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G d p w l e g i  o f f i i p B U t i ) .
K r a k ó w , 12 caeajwca.

(k. s.) W diak 8 b. m. komisairze oou okupm 
Łów Królestwa jMaktego udMeMłii Tymcizcwoweg 
Radzie Stanu odpowiedzi na jej niemwyuł i  
dnia- 1 maja w którym doitmagaftai się, alby uczy
nili szereg kroków w kimtniicu reafeoeyi za
powiedzianego aktem z dnia 5 L ótapada pań
stwa polskiego.

Widm-znie memoryał 'ton, wniesiony biedm 
miesięcy p© akcie Libtopadotwym zasłał - rządy 
państw okupacyjnych nitepraygotowanymi je
szcze na to tak uzasaldinioine 1 mrtir.raJlne żądanie 
Tvmczasowej Rady Staniu a całego społeczeń
stwa polskiego, skoro potrzebowały one znowu 
aa siedmiu tyg-odni bardzo drogiego i dla nas i 
dta nich czasu , aby odpowiedzieć na zawarte w 
tym dokumencie żądanie.

Wiedziało się. że- nad odpowiedzią pracu ją , 
żo redakcja jej przenosi się kolej,mo z Berlina, 
do WieUhia, ż.e do gotowego już aktu bywają 
nagle zgłaszane popiawki1, i oczekiwało się ze 
rwrastaijąocm żniwielpliwiemiem. Samiowioaza 
bowiem polska mi© mogła i nie może pogodzić 
a:ę z tom. że realizaicya zapowiedzi Listopado- 
taej po kuku Kuj ełari© niefortunnych próbach 
w dzicdziiinie organ izaeyi wojska polskiego ze 
sstrctnj' rządów okupacyjnych utOcnęła, że sam 
akt nie wypełniony treścią jakichkolwiek fak
tów pozytywnych, 'zuiezął nabierać cech g o ło  
słowności, że wreszcie Tymczaisowa. Rada Stanu, 
Łtórą ópicĆtezciisłwo (polski© jio’witało jako zd- 
wiąWk rządu poMdego. skazaunia została na cał
kowitą i wszechstronną bezczynność.

Wreszcie odpowiedź ica przyszło. Idzie ona 
śuudk.jem 'drogi. Kio zaspakaja wiszystkiol i u- 
piawmienycłi żydzień polskich Ale z drugiej 
ęftrmą nio przync-si także zaiwoldlu, zbyt ciężkie
go, aby go przezwyciężyć, nie można. Przede- 
Wszystkiein odpumiodź ta ho^Lom nic jefet nega 
oyą, alo pozytywnem roZwinięedeon aktu Listo- 
paduiu-eigio, szkoda tylko, że może zbylt ostro- 
żnem aząishkiowean po-wolncm.

Żądanie regenta zostaje przez okupantów 
przy jęte w zasadzie, ale nie speMone aIż de caa 
b’U wy! worzenia >■ pomyślnych waranków dzia- 
ŁiłuiOŚci dla niege-r., y

-cswistwa cemitralline uznają TymczaBową Ra
dę Ktorm za przcidMtaiwiiieielkę tżwoa-ząccgo się 
państ'wa pofckiego i oczekują od niej w naj- 
O-roTszym czasie nnojo-kt-ów konsitytucyjnej i ad- 
biirdistn-̂ cyjnlej tego pań'stw;a orgaairzacy .̂

Zastrzega,jae eobie stanawislleo i pra,wa oku- 
jżantów. oibreślone praiwcm narodów, mocarstwa 
cenfirame wzywają Radę -Stanu, aby przedłoży
ła «m szczegółowe wnśotsld co Idio objęcia po- 
Bzczególnych gałęzi adrnwoiMracyi państwowej 
jyrzez poiskre 'władze c-entirailne, 'Więc miurhT- 
aSwa, tudzież ty> do sposobu polerycia jdyuiącycli 
st jd kosztów hmi dizrodzrnalmi adrninistrac-yi, 
które okupanci są. skłonni już tona/, oddać pod 
zamąd polskich ministerstw, :są sądownictwo, 
szkolnictwo, uyranania, handel i rolnictwo z pe- 
6 emf ogi .miczeniami 7,a względu na ti wa 1 ący 
jesze-ze stan wojenny, odbudowa kraiju, łdtóbro- 
iozumność publiczna i Opielca społeczna.

AdnJii.ijąracyę paiistWową tych dziedzin oku- 
'DOhc.i już teraz gotowi są oddać w ręce polddej 

Inej, pojęfej ja to  gabinet minii- 
w:<wya,łny, na którego ozele pragnęliby widzieć 
dbeenego -Ma.r?,/aika Koi’amtego.

Tak ttyglada kroflr, -który zdecydowały się u- 
czytniić nwcaiiistiwa centiraHne w Iderunlku re-dizn
cyi Mta listopadowego Jak się ^akło, *JSc
ter me sięga granic uprawnionych dzisiaj ży
czeń polskich, lecz z dnugioj stronyr oznacza nie
wątpliwie pewne i to doś<‘ 'Znaczne ptosuitięoie 
się naprzód w kierunku pif lsIów do ozymów'. — 
Stwiorz.j c się mającemu rządowi nofefciemu od
daje się tym aiktrm .szereg bardzo ważnych dzie- 
uzin d̂ iułAil iroiśoi i pa.iisS.tiwor\VG j. ^3
tpie- wszem miejscu postawić wypada odidauLe 
Bzkot lict-wa, sądownictwa, jakkolwiek odbudo

wa kraju, handel i roMctWo i opieka- spoieczna,
0 ile obejmują dość szeroki zakres, są rówrdeż 
dziedizinaJini' picrwsEonzędnej wagi

iJjejitną stromą sprawy jest, że temu utworzyć 
się mającemu rządowi polrkientu nie przyznano 
żadnych uprawnień w dziedzinie administracji 
polttyeznej, skarbowej i wojskowe], Najważniej- 
&zą byłaby tu 'oczywiście adminfetn cya skarbo
wa. Sann oficupanm ptŁecie domagają się od Ra
dy Stanu, aby przedłożyła im projekt pokrycia 
wydatków rządu polskiego. Jakiż projelct może 
iparzodłożyć itada Stanu, jertoli cała dzwd-zina 
skairbiowości jest wyj ęta z pod kampeteneyi to
go przyszłego rządu? Oczywiście administracja, 
aka-ribowa wiąże się organiczni© z administracją 
polityczną, którą także wyjęto e 'zakresu kiompo- 
temcyi połsilttcgo rządb, odbierając mu przez to 
werzelką władzę wykomo-wezą. Nie wiadomo, któ
rej admiinłstca.cyi obawiano się oddać mu: pak- 
tyrcznej czy sikairbówej, bo 'Odmówienie jednej 
dociąga za sobą w kon-sekwenłcyi odmówienie 
drugiej To jednak jesit pewnem. żo brak wszel
kiej kompeteneyi tego przyszłego nządu w kwe- 
'żi.yaoh adminisilracyd polttyciznej i skarbowej 
nie doda mu siły i nie oszczęd za tafić i izawiikłań, 
Idóiwr-h unikalni© leży w oibur r̂olnmym, dobrze 
zihotzitunianym init-oresi©. To też jak najryóhloj- 
■izyrch uzupełnień w taj dziedzinie musi społo- 
ozjeńsitwo pclsiae óczłellcilwać i dtoagać się.

Zupełnie odrębną kwestyę stanowi sprawa 
wojskowa. Zapuwiodłziany rząd pokki nie ma 
żądiaycl. iciompetonoyj w sprawie wojska pol
skiego. Musi to uderzyć każdego. Bo przecie 
wiadomo, jak wielltą wago okupajnei -prz-ywią- 
uiiją, a w każdyun raizie praywiązywah do jak 
n^juycMejjszego stworzenia tago maiSnie organu 
-pańsłbwa polskiego, którym jest wtojsko polskie. 
PowRzockne żądsud©, aby wojsko polskie było 
twuTzone przez samych Polaków lub piz-ynaj- 
mniiiej przy udział© Polaków, jest tak matura!-
1 tam, że trmidtno wyobrazić sobie, aby oo do me
ritum tego żądania można było jAidtiosić jakie- 
kbilrwiek wątpliwości. Jeżeli więc nunro to mo
carstwa centivaime twoo-ząc w-ąd ptolskii, wyjmują 
zumełnie tz. -pad jego kioimpot-oncyi ̂ trawy wojoko 
we, to stąd wn îobok, 'narzucający" się sam prze 
dę, żo kwestya ttYorzonia w-ojska pokkiogo w 
uflijUiższyim czasie straciła- już dla mich swoją 
.iiiedowsią jeszęz© aUcfcuałność, której miarą jest 
■mowa geooiał gubornatwa. Rdtalora z dna 15-go 
grudmiia z. r- Ozy taka miterpt etaieya o<imówie
nia rządowi polsldcmu wszelkich kompotencyd 
w spratMaich wojelta polskiego leży w imtencyach 
pańtw centralnych, ni© wiadoma Ado, żo się ona 
sama prze" się- narzuca, to pewne.

Z tern wszystkiem jednak potrzeba stwierdzić, 
że w stosunku do stanu dotychczasowego od
powiedź mocarstw centralnych oznacza pozy
tywny krok naprzód w kier tuku realizacyi aktu 
> listopada, 1, e jest ten krok tak wielkim, a.by 
mógł zupełnie rozprószyć wątpliwości, które do- 
tyriiczasowa bezczyi,,nosć okupantów w tym 
względzie w społeczeństw,o polskiem musiała 
wywołać. Ale 7. drugiej stromy jest Hu dostatecz
ny", aby uzyskać pewną przynajmniej przestrzeń 
dla działania państwowo-lnórczych sił polskich. 
'Przestrzeń ta powinna być natychmiast zajęta 
i wypełniona faktami ze stromy polskiej, bo fak 
ta ito zawsze ooś więcej, niż słowa nawet bardzo 
uroczyste i wiarygodne.

balować należy, że to częściowe i bardzo u- 
iamkow© spelr/ionie nad wyraz uprawnionych 
-i łań polskuh przychodzi dopiero r tedy, kie- 

dy zi»iecaerpliwienie spioleozeiistwa przekroczy
ło już dopuszczalne w racjonalnej polityce gna 
mice, k'edy  Rada Stanu nie ze swojej wiry utra
ciła wiele z tej wielkiej siły atrakcyjnej, którą 
zaraz po swojem utworzeniu objawiła. Wraz z 
czasem zostało tu zmarnowanej waefe energii. 
bkupeJnienie powstałych Stąd niedoborów ny- 
magac będzie znowu wysiłków i czasu, przede- 
wozystkieni zaś ro/munego i śmiałego współ
działania obu mocajstw centralnych, które oby 
raz irzuar y, ze w pc-utyc© tak samo, jak w żw- 
du — „bis dat qui eito dat-..“

-o -

Armia polska w Rosyi.
Od naszego korespondenta w Sztokholmie 0- 

trz,ymnj©my na.stąpujący telegram:
Sztokholm, 12 czerwca.

Obecnie toczą się w Petersburgu obrady pol- 
ekfcb związkró^ wojskowych w sprawie uiwo- 
rzenia armii polskiej w Rosyi

Wedie obiegającej wiodrmości więłiszość o 
świadczyła się prztciwk o temu, powołując się 
na stanowisko polskiej Rady Stanu w Warsza 
w*e.

KGiiteitcye Koła poldisśo 2
(Telefonem).

Vi odeń, 12 czomYca1.
WcBioraij wieczorem odbyła się w prezydyum 

minfejów dlarższa- kenforeneya prezydyum Ko
ła ipolskiogo z kr. C3am Martinioom i •uuimstreim. 
spaw  Eigramiczmyeh hr. Ozewinom. Przedmio
tem obi ad była sprawa ogólno-polska oraz ak
tualne polityczne i gosor tarcze sprawy, doty
czące Galie jd.

»Der Abcnd* zaznaccra. zo oa wyniku tych 
konfereucYj zawisł stanowczo los gabinetu. Wy
nik konteiencyi zadecyauje bomem, czy Koło 
jMdskie glosować będzie za budżetem. Wynik 
zaś gdosiorwa îa w sprawi© regulaminu stwierdził 
fłobiitóe, że rząd bez Kola polskiego ni© ma 
wie! szóści w parlamencie.

O A m ls r J e  a m i  p u n ó a
(Telefonem}.

• Wcdeń, 12 czerwca.
Regulamin. Izby posłów ^.jstal wczoraj zała- 

uwiiociy. Izba posłów zatwierdziła w całości pro
jekt, uchwalony przez Izbę posłów. Dzisiaj na
stąp samk rya nom oj ustawy przez cesarza, po- 
craemi Izba. posłów rozpocznie obrady na podsta
wie nowego regulaminu.

Izba (panów uchwaliła lu.dto 'ua. wozowjszom 
po-siedżeniu w apraivua języka- w którym to- 
ozyć się mają imbiady dwie sprzeczne rezolu- 
cye: lierolucya fcocmiiisyi regulaminowej (Klei
na) .uchwalona iwcaoraj w Izbie panów 118 glo
sami przeciw 38, wzywa rząd do wniesienia 
projektu ustawy, ipostanawiająoej. że językiem 
urzędowym w obu Izbach jest język niemiecki. 
Rd/jólucya dr Balińskiego, uciiwaloina wczoraj 
69 grosami przecśtY 60, wzywa rząa, by w coiu 
praktye-Kncgo zutatwienio, kwratyi, w jfiikin' ję
zyku toczyć się mają obrady w parlamencie, 
wdrożył rokonyania ze yYszystkicmi stronnictwa
mi narodowemi Na szczęście obie rezolucje 
msają Trara-zi© .zmisfBBHaie tylko teoretyczne.

Najbliższe prace pariamesitu.
(Telefonem).

Wieaeń, 12 czerwca.
Konfereiicya prze wod niczących klubów par

lamentarnych postanowiła wczoraj, ze na dfoi- 
siejeizem posiedzeniu Izby inowcy przemawiać 
mają »e sikrajmyioh miejsc ławy, przeznaczonej 
dla sekretarzy łziby Dzusiejsize obrady izby trrwać 
ma ja od 11 r. do 6 wieczorem. Dyskusja budźvv- 
towa ukoóo.KOna ma być w bieżącym tygodniu. 
W  dysikusy i vvyzna.ezom'0 : rucmieckiemiu Z-wiąz- 
towi narodiawemu 5 godzin, Zwrązkowi czeskie- 
mu 5, Kok, polskiemu 4, klubowi ukraiń&kieim.u 
2, ©łraześc. apoięcanyan 3% godzi, niemieckim 
socjalistom 3, 'potadniowym Siowi«uiom 3, 
Unie Laitina 1U2 , niemieckim, d-emcura-oom 1,

posiew5 Keizescwi dla omó -vienia' sprat. uchodź- 
czycb hh go<lzi ny

Zaraz po otwarciu dzisiejszego posiedzenia 
Izby wygłosi hr. Clam Martinie swoją mowę pro
gramową, poazem rozpocznie się dyskusy? bu
dżetowa.

rrzeciw przedłożeniu rządowemu przemawiać 
będą dto.-goci Cłcc-Iiówr, Słownan południowych, 
UkraSńców, niemieckicn socjalistów i ponownie
Czechów.

Za przeułożeniera przemawiać będą delegaci: 
niemieckiego Związku narodowego, chrześc. 
sipołoczuych, Rumunów : iponownie niemiecliie- 
gx> Związku narodowego

Co do Koła polskiego nie mogła konfereneya 
żadnych szczegółów ustauć, ze wzglęau na to 
ż© konfereneya prezydyum Kola polskiego z hr, 
C-iam Martmic-em wyiznaczoina; została dopiero 
na godz. 7 wieczorem.

Na dzisaejszem posiedzeniu wybierze Dba po- 
słów następrjąc© komisro: budżetową, finan
sową, gosipod-raki wojonucj, sprawiedliwrości i 
nolitycz.ną, zaś na- pcsiedżeoiu następnem ko
misje: odszkodowań wojennych, spraw uchodź
ców, wyżywienia, gospodarto rolnej, legrijmra- 
■cyjną wrojskową- i ubezpioc-zeń społecznych.

Na posiedzeniu si Gdowom dokonany będzie 
wybór ósmego wiceprezydenta, którym będzie 
prawdopodobnie pos Tusar, oraz 4 goispoda-
I7y,

Dziś o  g-odź. 3 po południu odbędzie się dal
szy ciąg posć©d®eoia przey/odn mżących klu- 
bów. na którem nastąpić ma porozumienie co 
do dyskusji nad wnioskami' poto Daszyńskiego 
i pos. Stajana w spraw-© manifestacyi pokojo
wej.  ^

0 &isH niraiieiKi u  Esizie tianstw
W i c-d en, 12 eizerwca.

Na wozo-rajszom .posiedzeniu prezydyum nie- 
miecikiogo Związku narodowego uchwalono 
wniosek Teufla-, ażeby Związek nawiązał roko
wania z innemi partyami niemieckiemi dla u- 
tworzoił.a blouu niemieckiego. W tyrr celu po- 
rozumicwaaiio się już z chrzęścijańsko-społtcz- 
nymi} niemieckimi socjalistami, uzyskawszy za 
sadniczą zgodę.

■Następnie oriiaw-iano położenie, wjąworzou© 
przez wmiiosek p. Franty i uchwalono środki 
dla przopi oWudizeuiu . ściślejszej organizai-yi 
Zwriązjcu. Wreszme omawiano budżet i sprawę 
przed i wżenią, mandatów.

Kredyty dla rz^dt".
(T elefonem).

Wiedeń, 12 czerwca.
Minister skarbu zaprosił na dziś popołudniu 

wiciu posłów z różnych stronnictw" na konferen
c ję  co do zmiany § 4-g© przedłożenia hudiżeto- 
wtogo, który przewiduje kTedyt dla rządu w wy
sokość’' bliżej meoem-jzoinej. Narady -toczyć się 
będą w tym kierunku ż© paragraf ten miałby 
być zmtaniony w- ten sposób, iż wysokość kre
dytów ma być oznaczona na 8—10 miliardów' 
koron.

walmiiając©. Udaj o się do Wiednia, aby zdać1 
sprawę monarsze i wróci w środę lub czwaitek, 
aby prowadzić dalsze konferencje w sprawie- 
ubw-orzontia, gabinetu i spodziewa się, ze je ukoń
czy. .tak, iże jeszcze w tym tyurodnia' będzie 
mógł przedstawić monarsze listę nowrogo gabi
netu,

Budapeszt, 12 czerwca1.
Desygnowany prezydent ministrów hr. Ester

hazy o  godz. 11 w nocy wyjechał do Witonia,

Prz?sl!eni8 «abinsłsą-£ na y ^ rz ich .
Budapeszt, 12 czerwca.

Hr. Esucrhazy pragnie powierzyć t-ekę miiii- 
Sura nprarw wewnętrznych nr. Apporr;i'e-mu. kió- 
ry atoli domaga się ustępstw w sprawie ugody 
auiśtryaioko-w ęgituskiej.

Poseł Vas7Jony czyni przyjęcie teki ministra 
diLa opiek"' społecznej zależnem od wielu warun
ków, chce sie bowiem zabezpieczyć wobec 
wpływów hr. Ziohyego który ma zostać mini- 
istrem ośw'i,atv

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Budapeszt 12 czerwca.

Hr. Esterhazy przedwczoraj i wczoraj kon- 
terowa. z szerogiom -oisubiist/ości politycznych.

W rozmoYde -z współpraicowmikiem »Az Estr. 
oświadczył, że dotychczasowe- wyniki są rado-

t a M l M  e u s t r s - » i i ! « n S L
flel c k. Buka Irerosp.)

Wiedeń, 12 czerw a.
Uraędowo ogłaszają dnia 11 czerwca 1917:

Wschodni i pofudn.-wschoani teren wojny.
Bez zmiany.

Wioski teren wojny.
Od pewnego czasu oczekiwany atak szóstej' 

włoskiej armi> na płaskowzgćnw Siedmio gmin- 
i w dolinie Sugana rozpoczął się. Po kilkudnio- 
wem stararnem przygotowaniu artylerjjskiem 
rzucił nieprzyjaciel wczoraj na froncie między 
Asiago i Brenta swą piechotę do walki. Na pól 
nocny zachód od Asiago udało się Wiochom 
wśród wielkich ofiar wtargnąć uo naszych oko
pów. Wieczorem był nieprzyjaciel znowu w zu
pełności w yrzu con y . Szczególnie zacięcie wal
czono koło Casaro eebio i w obszarz* Monte1 
Forno, gdzie włoskie uderzenie 1 ozoiło się o 
dzielność wojsk styryjskicu. Takie w dolinie 
Sugan? rozbiij sie wszystkie ataki nieprzyja
ciela w nasẑ TH ogniu działowym lub w walce 
zbliska.

Nas lotrncj zestrzelili dwa włoskie samoloty.
Nad socz? nie było żadnyćn szc® gólni^- 

szych wydarzeń.
Szef sztabu generalnego.

nlkiniecKl.
( ł oi. c. k. Biura fe<weap.)

Bedin, 12 czerwcr
Biuro Wolffa ogłaszać Wielfe, główna Irwa- 

tera-, dnia- 11 c-zerwcia 1917.*
2-aeboam teren w ojnf.

Gnipn wojsk następcy tronu bawarslifgc , 
Ruprechta: W odcinku koło Nieupon i aa
wrschód od Ypem wzmagała się czcsarru wczo
raj siła działalności ognia Także w obszarzt 
walk na wschód od Wytschaete i Messines 
wzmógł się nad wieczorem ogień. W nocy, po 
gwałtownych atakach ogniowych, raczyły an
gielskie kompanie na nasze linie na zachód 
Hoiiebe—Warbeke, ale zostały odrzucone. Na 
połuanie oa Douve rozbiły s*ę wieczór en’ atakł 
Anglików' na fabrykę garncarską na zachód od 
Warne ton z obu stron kanału La Bassee.

Na południe od brzegów ftcarpe przeszkodzi! 
nasz ogień niszczący przeprowadzeniu przygo 
towywanych angielskich atalrów Koło F? 
Lbeił, Loos i Monchy.

Na gościńcu ua Rassee- Bethune, na pół
nocny wschód od Yerirrelles, koto Hulluch od
parto nieprzyjacielskie ataki wywiadowcze.

Grupa wojsk nLemioetiego następcy rora:* 
Koio Chemin des Dames wtargnęły w niespo- 
dziewaiiym ataku, na zachód od Ceroy, wojska 
sz tu r m o w e  pułków w senodni ©pruskich i westfal 
skich do ouopów frairauskiCi, ©gładziły załogę, 
o ile ta nie pierzchła, i pov/róeiły z jeńcami

Podjęty tu żywy ogień rozszerzył się także 
na sąsiednie odcinki, ale zresztą pozostał nie
znacznym.

Grupa .wojsk ks. -Albrechta: Nic nowego.
Na w s c h o d n i m  terenie wojny położenia 

Dez zmiany.
Front m a c e d o ń s k i :  Po obu brzegach

Var:iaru { nad jeziorem Dojran skmeczr.t walki 
bułgarskich posterunków.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L n d e n d o r f f .

r •
U

(Ust Zcltnera. — Kapelan Mensingor i jego paiinię- 
taiik. — Grób w świątyni Pokoju).

W i-rolbu Kościus7;k'0(Wskim«, którymi jest rok 
obecny, każdy szczegół, dotyczący wielkiego 
bohatera-, powinien zmieść zainteresowanic — 
lv-yż;da pamiątka, wskrzeszająca panuęć iego 
postaci, doki zeć winna de ogółu. N .odawno na 
tom miejscu ) pisałem o Kościuszkowskiej 
Bodurac 1 domu Zelimerów, w którym prze-u stu 
lata' zwjcięsca z pod Racłarwic życie zaJkończył-

•W dwa lata po zgomle naczelnika, Zol.tne~o- 
wie opuścili Solurę, przenosząc się nasamprzód 
de Lugama. a stamtąd do Włotoh.

F.atoiciszok Zeltner — opowiadał mi mieszka. 
5ący obccime w e Floretncyi wnuk jago, Jam —* 
sęrom przyjaidela, Którego darzył synowską, mi
łością.. odczuł tak silnie, że lekarze, by ratować 
5 eg o zdrowie, kazali mu zmienić miejsce poby
tu. Gdy zwłoki Kośr iiisrd-.i przewieziono do Kra
towa, zdecydował się na opuszczenie Salury. —■ 
Dddając dom nowemu nabywcy, zastrzegł, by 
budynek ten, dopóki stać będzie, nosił ma-rwę 
>dom Kościuszltic. W istocie na ścianie domo- 
fftwn do illzisiaj taki napis widnieje.

W zadnei z monografij Kościuszki nie z.na.j- 
* fję  listu, któiy wt dniu 18 października 1817

*) „Nowa Reforma*1 Nr 140. ‘  \

noku (a więc w dzień po pogrzebie Kościuszki) 
pisał Franek zek ZeRmer dó generała Paszkow- 
■sikiego. LLst ten jest oiokaiwwu dokumentem? u- 
wielbi-enla, ja,k.e dla idm Ktociuszkowskiej ży
li da. rodzimia ZeP.nerów. Oto jego odpis w prze
kładzie: *J

»Zacny pan-i©! I 'rzejęty żathopą, jaka spadła na
d'om Tiaisfe i riU- \\ssiKj. i p o f i i i  pa-
na o klęsce, która z wolt losu aaeiążyła Ład na
mi. Pojmiesz pan, jaką pitś.tką- i smutkiem opa- 
nówamy jc&t Idiom anój. Dn był jego dusza , dot-rą 
wiolą i tern wszyistkicni. czesm żyliśmy w rycli 
latach ostatnich. Umiłówaiiśmy niotylklo^jego 
samego, uważając go za najileWtogo z ojców, 
łooz umifowaliśmy i to czem on żyd, myśl jego 
i duszę najbardziej prawą i najgłębsze tej diuezy 
ukoebami©: los ©jcajzmy watsszej. W wdeR-óścd 
człowieka była jego ofiarność dla dobra sprawy, 
której życie poświęcił. Tylko głęboka cnota mo
gła wydać tyde zaparcia się siebie samego. Toz 
ni© jest om jedno własnością waszą, czaić go wi
nien każdy, co umiłował wielkość ducha. Nie 
zan>knął wielkości waszej i tryumfu, lecz jako 
wzór stanął do naśladowania, byście, budując 
przyszłość, nie tracili wiary. Jakaż cześć nale
ży mu się od tego iudu którero goilność nióił 
w rękach wdasuycb — i wówera-s, gdy dteierżjł 
w nich miecz i wówu-zas,. gdy w tulaetwie każdą 
myśl swoją ojczyźnie jedynie poświęcał. Po
zdrawiam was, panie, w smutku i żałobie — 
wasz brat Franriszef; Zp/fner*.

U Z© zbiorów Jana Zduiera.

iisswKawBogKiKA Ąjia ES m t m a h  agra3awKeHEfwawic«w*raaigB» B

Paszkw.ski, dła którego list był prz©znacz.o- 
ny, był niegdyś, jak wiadomo, sekretarzem Ko- 
ścdm«ziki. Po u worzcuiu Królestwa Kngresaw©- 
go został C7.łonkie(m Komisy' wojskowej, pomny 
słów' wodza że ^wszędzie można bvć uiododle
głymi, dobrze myśląc, dobrze rozsądzając, ma
jąc uozucia prawdy 1 clmraktor stały, prosty i 
otwarty, Irtóry zawraca na-jcby'trzejsze dyplo
maty 1 istotę najpodstęjmiriszą i przebiegłą^. 
Niabwam zrazony jednak do ządów moskiew- 
skieili w Kongresówce, opuścił kraj i w niedo- 
su-utku wiemal przyoył do Sołury. Tu przebywał 
u dawnego wudza prze; pół roku, tówarzYT?.7ąe 
mu w jego alpejskich wędrówkach.

Na mocr testamentu Kościuszki, -spisanego w 
Solurze. Paszkowski w'raiz z rodziną Ze.lbnerów 
■Został jego spadkobio.cą. Napisał on w kilka 
lat .później pierwszą Kościuszkowską monopra- 
tię.

Gdy przed Woma laty odYdedzałom cmcr,- 
tarz inedyolański, to prawdziwe, jak go na.zy- 
waja, »muzeum grobowców^, ukazano m' w 
jędinej z dalszych alei siu-nmny, opuszczony 
grób Karola Mensingera,

Kim był Mensinger? — iakże niewielu Pola
ków wre o teur! A przecież i-cn grób na medyo- 
lańsikim cmentarzu i stara, do dziś iptaiejąc-f. ka- 
sarniia Sa.n Girolano wspcmiinają czyn Mickio- 
wi-cza i dzieje jego legionu.

Gdy Unita Hipolit Terlecki, powołany przez 
f  notę na Icapelaau, nie przybył do Medwoianu, 
'zgtosat sie do Mick:ew'cza użech, Karol Men-

singer, i za zg<odą p-oet.y, do sukni duchownej 
or-zy pasał katoeiańską sznadę. Wraz z cofają
cym się z linii bojowej legionem dotarł do Pie
montu, gdzie zaciągnął się do tamtejszej armii. 
Fdd koniec sędziwego życia, pracując wraz z 
uczonym wlrokmn Cavalottim w bibliotece Am- 
brosiana, zamieszkał w Medyolanie i tam. jak 
mówt -data na groibow/cu, zmarł 8 pażdzrennika- 
1S92 roku.

»Mickiewicz — pisa! Monsingcr w 'iście do 
syna poety — przypomniał sobie moje nazwi
sko, bo ezYtal w zeszycie »Maticy« czeskiej mo
je artykuiy. Po przedstawieniu mi kilku mło
dzieńców i pokaraniu chorągwi, błogosławionej 
przez Piusa IX, rzekł mi: »Jesteś jednym z na- 
szyeh L istem  z datą 8 maja 184S roku pole
ci! mnie prezesowi rządu na kapelana legionu-?.

W posiadaniu przyjaciela Mensingora p. 
Armanda Cara lot U ego znajduje się (niestety w 
sz.,.zą.tkacb) pisany w języku włoskim parnię- 
t-nak kaipelana. S'potykamv w nim zapisek, doty
czący twórcy iDzua-hw?, a skreślony w dniu 
pn7.vja7.du jego do Medyolanu. Zapirek ten p ' 
daję w przekładzie:

»Kwiatami, rzrueanenń z okien, okrzykami 
ku czci Polski, powitało miasto polskiego wie
szcza- Od Porta Romana, całą -lico rzymska 
(oorsc di Porta Romana) zalęgły Munn. ocz* 
kując na wejście legionu. Wzdniz ul.© stały w y
ciągnięte w Imiaoh styk: gwarclei narodowej 
pod bronią. Prezydent Oasa.ti powitał Polaków, 
nazywając Polskę przedmurzem chiześcijaństwa 
i oywilizajyi, mówmę. że jn£ saiuo imię Polski

rna w sobie móc. działającą, na umysły, którą 
daj© wiara w tryumf?. Romolo Grifini zh>żył na 
ustach Mickiewicza pocałunek, będący pozdro- 
wienie.m Włoch dla Polski. Jak uroczysta była 
c.bwilą. gdy na balkonie Pa.la.zzo Munieipala 
pojawi! się wieszcz polski by przemówić d-i lu
du! Na całym placu zapanowała, cisza, jak w 
świątyni. Było słychać każde slow© mówiące
go. a słowa jiadaiy w duszę, jak ogień i rozpKę 
mieniały *Y. Gdy zeszedł z balkonu, podni-sioru) 
w górę polską, chorągiew. Okrzykom rozentu
zjazmowanego tłumr nie btoo końca wolskf 
pochyliło sztandary, ^rzed domem, gdzie zami© 
■"kail. wznoszono przez cału 'dzień Wiwaty, a orl 
kies tyra pubku Gepperta- odegrała serenadę. *«> 
dejmoWan© go z cwcią 1 zapałem, niczem 1 cróla«j

Miał t e d y  ̂ duszność M-okiewicz, gdy pisał d4 
I.ack}iego: i-Opatraność dała mi spełnić pierwsza 
ez'ęść mojej sta«>y czynnej. Pochód masz byt 
aiągłym tryumfem, żaden monarcha ni© byi taif 
podejmowany*.

Medyolam uczcił poetę, nazywając jedną 9 
ulic jogo nazwiskiem. 8 7. kod a. Że nie upamię
tniono domu, w którym przebywaf, "Wznosi sitj 
ou niedaleko od teatru La- .Scala przy uniicj 
Ulicy Bossi, znany pól! nazwą jGasa ^rottL* 
Rzym i Bo’ ou;ia domy. gdzie i akr hwórca l^gia 
mi mies-zkał Mickiewicz, oznaczyły pamiątko

*) Przemówienie Mń’ldewiaza taohowiaso «  
dwóch dsienml ai.ii medyolańBlkidb: „Voc» dei Pojkk 
to" i ,,S“ 22 MaWo“ (npnoery % ? 18CT
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Fk^raoariie unitów.
,,Uaze3ia Połyka“ (Moskwa) z 17 ipi»jp Tftrmio- 

fzcza nustęiftiąey telegram Pcdhrs.bnrskięj 
Agect yi z ^ytomietza -po« datą 2 maja ar. st.: 

Jednocześnie z wprowadzeniem przez metro
politę unickiego hr. S z e p t y c k i e g o  śledz
twa w sprawie przymusowego przyłączania .mi
tów do prawosławia, w dziennikach tutejszych 
zamieszczone są wiadomości o g w a ł t a c h ,  
cioiconywanycn przez archiiepiskopa E u l o g i u- 
e z a. Pewien ksiąaz unicki pisze: Dziesiątki
księży im i ck ich z polecenia EulcghifPza z a m y 
k a n o  w w i ę z i e n i a c h  tylko za to, że nie 
chckłi przejąć na prawosławie. Setki dzieci uni
tów w y w i e z i o n o  tlo P i o t r o g r o d u ,  
gdzie w soboTze Izaaka spełniono obrządek 
przyłączenia ich do prawosławia. Wiele dzieci 
w y w i e z i o n o  d o  B e r d i a ń s k a ,  dokąd 
kilkakrotnie jeździł Eulogiusz, aby pocieszać 
m krów, wziętych z pod dachu rodzicielskiego 
i Jómaczyć im, iż nie są juz heretykami.*4

w ł o ś c i a ń s k iZjazd 
i łąńm a  Ukraificćw.

W ..Echu Pokkiem' z 18 maja czytamy i 
W Moskwie rozpoczęły się wstępne obmdy 

zjazdu delegatów włościańskich. Na pie* wszem 
posiedzeniu zjazdu ■wybuchł zatarg, wywołany 
przemówieniem delegata Ukraińców, posła do 
J. Dumy, T e s 1 i, który domagał się o s o b n e -  
g o przedstawicielstwu ukramskiego w Komisji 
Rady delegatów, która prowadzi rokowania o 
nowy gabinet. Żądanie to spowodowało szereg 
odpowiedzi z-e strony delegatów Łotyszi/w Or
mian, Muzułmanów i in.. którzy jednozgodnie 
zaznaczali, że obecnie należy myśleć o ratunku 
et lej Rosyi i me pora zasp akajać żądania po
szczególnych narodowości. Zatarg załatwiono 
w ten sposob, że o d r z u c o n o  wprawdzie 
woń osek co do osobnego przedstawicielstwa »- 
kraińrkiego w komisji, wybrana natomiast Te- 
s*ę, jako takiego na 0 członka delegacji wło
ściańskiej w Radzie delegatów robotniczych i 
icir.iorskc.il.

i m  t s i»  t Calkki a Msijsłor
,,Echo Polskie z 22 mr ja donosi:
„Wieczernija Nowo-sti“ przyniosły wczoraj alar

mujące wiadomości o pożaraib w JeaaśeejsIsHł — 
W ciągu ostamica trzech tyyodni zańszcze-"'! tam 
przeszło 3(J domów mieszkalny eh. Pkzy-oẑ ne poża
ru były podpaleni*. Przypinszezają, że sprawcami 
ich są zbrodniarze katoracicy. oswobodzeni po 
przewrocie rewolucyjnym. W mieście parować ma 
panika, zamożniejsza ludność wyjeżdża.. Pada ro
bo .niczyot, żołnierskich i włościańskich delegatów 
ogłosiła w mieście e t an  o b ł o ż e n i a  i miano
wała naczelnikiem praewoikńezą ?ego komitetu spo
łecznego, Pietunma. Nakazał on wszystkim oby
watelom że maja się bezwzględnie poddać jege 
rozporządzeniom, pod groźbą surowych kar, do ro
bot w katordze włącznie. Dalej komendant, zapo
wiada, ze wszystnie uzbrojone siły są w jego wła
dzy, t,ak samo pań;twowe i społeczne instytucje. 
Ponadto mkromfl ogłaszać dtnukaiuiam ja&jtegotooł- 
». iok wydawnictwa bez jeg-o pozwolenia.

V iadomości te przytaczamy z tego powodu, iż 
w Jenisejsku skupiło się w ostatnich tygodniach 
mnóstwo Po l aKó w,  głownie a n s t r y a c k i c h  
p o d d a n y c h ,  wysłanych w swoim czasie przez 
*aswkł jypl z GaJieyi m  .radkwoaą , ąńebtagoiraiid o  
żac*t“. Jenisejski naczelnik powiatu (ispcawnik) 
snionawidizony przez wszystkich zesłańców,, z po
co du wyjątkowego złośliwego charaktem, nie po

zwani} prawie nikomu z tych nieszczęsnych ofiar 
mieszkać w mieści., lecz wysyłał ich do odległych 
wsi ogromnego tego powiatu, wzdłuż aoiuseju lub 
Angary. Dopiero po rewolucyi i uwięzieniu raczeł- 
mka powiatu, zcsłańcyr zjechali się do Jmistyka, 
chcąc być w niepewnych czasach w większem śro
dowisku.

0 ile wypadki ostatnie odbiły się na położeniu 
tych biedaków, na razie niewiadomo. Nie jest atoli 
wykluczone, że jako obcy poddani mogą się zna
k /ć w sytuacyi zgoL. nie do pozazdroszczenia.

s«Ł Poklonfc s?ę niziutko 
tym smutnym grobom w krąg 
od tej podartej ziemi, 
od tych zdeptanych łąk.

Te domy, które burzył 
morderczym ogniem wróg, 
powoli odbudować 
pomożo dobry Bóg.

Na zgliszczach, co wystygły 
we mgle jesiennych słot, 
zadzwoni lekka kielnia, 
uderzy ciężki miot.

Tak staro nasze smutki, 
radości, Dy i śmiech 
wniesiemy w nowe kąty, 
w podcienia nowych strzecn.

Piastowym obyczaj' m 
gościowi u swych wrót 
pod lipą postawimy 
sycony z plastrów miód.

I opowiemy, kreśląc 
na czołach krzyża znale, 
o Tej, t*> nie zginęła, 
a której wciąż nam brak!

Edward Słoński.

fafeli

S a b s k r y b n j i a y  
R a  V I  p o ż y c z k ę  w o j e n n ą ,

E r ®  M i k a ,
Kraków, 12 czerwca. 

Wywóz ziemniaków z Galicyi. Jak nam z kilku 
stron kraju donoszą, rekwizycye ziemniaków, prze
znaczonych do wywozu z Galicyi, odbywają się w 
dalszym ciągu be7 najmniejszej przerwy. W osta
tnich czasach właściciele dóbr otrzymali w kilku 
powiatach z namiestnictwa za pośrednictwem sta
rostw nowe nakazy .rakwizycyjne;

I i

Ma
Te pola, kcórp deptał 
i ogniem. orał wrogą 
chabrami i rumiankiem 
zasieje z wiosną Bóg...

Porosną, wonuem zielem 
żołnierskie groby wkrąg, 
zadzwonią ostre kosy 
śród naszych pul i łąk.

ł  chabry i rumianki, 
wieńczące każdy grob, 
żołnierzom, co rolegli, 
Pokłonią się do stóp.

W Wmdmu toż
powinna nasza reprezentacja energicznie zabiegać 
i rwtować naszą ludność przed wygłodzeniem. Do- 
tęd. mestety ołnona naszego kraju zawiodła, w 
Wiedniu nie dopilnowano, Dy Gancyi nie wyrzą
dzano krzywdy i nie dawano wiary taniastycznym 
cyfrom i bajkom o ukrytych zapasach tak w mia
stach, jak i po wsiach, bajki te opowiadano z roz
mysłem, ażelw zdobyć podstawę do dalszych re- 
kwirw cyj, 'owizyj i azylfan, oraz do znanych re- 
dukc-yj, jalde miary miejsce tylko w Galicy?. Koło 
polskie w pierwszym rzędzie powinno domagać się 
z jedne i strony większych przydziałów artykułów 
spożywczych dla kraju, ora? zakazu wywozu zie
mniaków i tłuszczu z Galicyi, wreszcie otwarcia 
Królestwa Polskiego dla dostawy produktów wiej
skich, nabiału i masła.

Wkrótce — jak donoszą pisma wiedeńskie — 
rozpocznie się wywóz wczesnych ziemniaków' z 
Węgier do krajów austryaekich. Wywóz ten wy
nosić będzie 200 wagonów ziemniaków dziennie. 
Rzeczą naszych posłów będzie dopilnować, ażeby 
przy rozdziało wywożonego kontyngentu nie krzy
wdzono zbytnio Krakowa i wogólo Galicyi. Nale
ży dodać, że gmina miasta Krakowa -lUikontrakto
wała dostawę 200 wagonów wczesnych węgier
sku.-]) ziemniaków dla tutejszej ludności, lecz cen
tralny urząd żywnościowy w Wiedniu unieważnił 
wszystkie umowy. Posłowie nasi powinni dopilno
wać, ażeby klucz rozdziału tych ziemniaków Dyl 
sprawiedliwy'.

Dzień żłóbków*. Na sekeyę żłóbków im. Hen
ryka Sicnkiewicza przy Polskim Związku niewiast 
katolickich odbędzie .się dnia 17 b. m., w niedzielę, 
zbiórka na ulicach miasta.

tłasło: G kitujcie dzieci!« rozbrzmiewa dziś po 
całej Polsce, a przecież niemowlęta — to obecnie 
najbiedniejszy, najbardziej opuszczony i narażony 
na ngJ większą śmiertelność materyai na ludzi przy
szłości Żłóbki właśnie przyjmują i otaczają opieką 
te najsłabsze i bezbronne istotki. Popyt na umie
szczenie dzieci jest ogromny, należałoby setki i ty
siące takich biedactw malutkich przytulić, Brak 
funduszów stoi temu ciągle na przeszkodzie.

Z boleru serca trzeba powtarzać: »Nie mamy
miejsca*'J więc, pomimo, że ofiarność społeczeń
stwa tak bardzo wyzyskana, niech każdy w dzień

wena mamnuniriu w Rzymie przy ulicy Po-
zefifco 114, w BoftcmiL przy via Ma.7j7.ini 259

W ubiegłym miesiącu doaiioisia rzymska »Ga- 
M&tm mmicmle*, że znam© w Rzymie, a chy
lące się Eu aupełrroj zagładzie nrilay świąt cni 
Peikoju, mają być ereSŁOnsbrucwane kosztem 
rządu. Świątynia ta 'znajduje się tuż obok Fo
rum Romanum, przy ulicy Terapio della. Poco i 
Kemie bywa odwiedzana. prTw oadBOż-ierneów.

Odnośnie do'podanej przez rzy-msild dniennlk 
* aulcmwtócł, warto przypomnieć, że świątynia 
i koju jest. zarazem (o czem diziś prawie nikt 
nio wic)... polskim grobowcem.

1 ‘o wkroozciihi legionów do Rznuu, jednym z 
najbliższych przyjaciół Dąbrowskiego byl towa-

tern kapołecna^ Sułkowskim, batalion legionów, 
którego komendę sp-raw-owai Zabłocki, ’ dostał 
Się GrabiriBk:emi’, skąd między nim, a Zabło
ckim zrodziła się zazdrość.

Grabiński — jak świadczy ps miętoiikaTZ 
Drrcw-if cki — był slużbistą i zręczny, Dąbrow
ski ńczył na jego osobistą przydiylność, wyno
szą IC go bcszikm usuniętego pizyjaedeła. Dc te
go bata loiui posyłał na oficeów  przybywającą 
Z kraju, dostaanejszą i dobrze wychowaną itńo- 
dz; i ten natalron odznaczał się stale lepszą 
pouvie rzehotwnośda.

^"Zy ^ormowanh: logi mów miano na oku wi-

jłofci ich liczebnego rozwinięcia, stąd każdy ba
talion posiada? Oddziiekie mundury z kolorami 
odrębnych pułków .polskich. Ten, którym dowo
dził Grabiński, mieł wyłogi barwy pakowej, a 
Dftbromrsfci naeyiwał go >rpo]ę.tą«. Raz w kwate
rze geneiała Zabło-cld, uj.rzawszy krpitena Hau- 
rnana, zawołał doń: »W'taj, polento!* Żart ten 
wzburzył oficerów batalionu i spowodował po
jedynek między Zabłoćkim i Haumanem, Miej
scom pojedynku była wilia B&rgheso, sekun- 
IćCoiwali Chłopicki i Szumlański. Spukkamie skoń 
asy lo się śmiercią Zaibłodkiegoi. Ostiattóemi jego 
słowami, które zdołał wypowiedzieć przed zgo- 
neaa. była' prośba do wtojska, by strzegło się nie- 
niaiwisci osobistych, pomnąc na &w'ęty, ostatecz
ny cel swych usiłowań.

Pogrzeb .pnłk'-oinńijka odbył się w świątyni Po
koju. Jak pie;zc ów^ozesna i>Gaze'tta Romana*, 
cała zaiajdrjąca się nmwezas w Rzymie pclska. 
•załoga stanę!m pod teośiią, ulicę Tempio detlla 
Pac i pdbłiśk io Focuaa zapełniły tłumy pnblicz- 
Ptteoi włoHkiej. Mowę żaconma Tjgjp^ił p j- 
młcagjiiik DiTKwiedki zżywając żołiuc. 'ijjfdu mi
łości i zgody.

Dąbrowski kazał w ruinach świątyni nistawić 
'ponrriJk i wyryć na nim naps; dsln dtoezfdłem 
do Oj czy  my raojęj — spc^ząłesi w di esfeo«. 
Daisiaj — niema z poasmtka śladu. Prztgcąnia  ̂
tean w Rzynne regestr pomników zniesionych, 
lecz i tara nio znalazłem żadnej wzmianki.

Generwa. Jan fietrzycki.
o-

żfeiórkl na niemowlę to, rzuci jeszcze raz grosz ©- 
[liamy', by przwczynić się do ratowania ! otinulo
wa ni a nowego pokolenia.

Komitet Żłóbków im. II. Sienkiewicza-
Wyplata nak/ytości za zarekwirowane metale. 

Intendantura wojskowa nadesłała do magistratu 
krakowskiego kwotę 89.732 K na dalsze wypłaty 
za zarekwirowane w Krakowie na cele wojny 
sprzęty ? przedmioty metalowe. Kwotą tą oljęce są 
obecnie należytości 7,a przedmioty, odeurane przez 
pierwszą i drugą komisyę odbiorczą w siorpniu 
1916 roku, oraz pierwszą komisyę dodatkową z pa
ździernika 1916 roku.

Interesowani winni zgłosić się osobiście w tutej
szej głównej kasie miejskiej, gdzie po oddaniu po
siadanego kwitu rekwizycyjnego (poświadczenia 
odbioru), ołrzym,ną należące się im wynagrodzenie.

Dr Józef Reiss przygotowuje obecnie do druku 
obszerny podręcznik h i s t o r y i muz y k i .  Brak 
takiej książki, przeznaczonej do nauki w konser- 
watoryach, a zwłaszcza do użytku kandydatów, 
zasiadających do egzaminu państwmwego z muzy- 
k:, dawał się dotkliwie we znaki. Wydania tej po
trzebnej książki podjęła się znana, ruchliwa księ
garnia A. Piwarskiego i Spółki.

Substytutem kancełaryi adwokackiej bł. p. prof. 
dra Józefa R o s e n b l a t t a  ustanowiony został 
przez Izbę adwokacką adwokat dr Zygmunt L i
ii e n t li a 1.

Odczyt o pracy kobiet. Dnia 4 togo miesiąca, od
był się odczyt p. Bulesławy Bieńkowskiej, dyrek
torki szkoły gospodarstwa miejskiego, na temat 
..C ważności i znaczeniu pney kobiet w przemyśle 
i gospodarstwie'1, rrelegentka przedstawiła w swo
im nader wyczerpującym referacie ważność i zna
czenie prac przemysłowych kobiecych w obecnych 
czasach. Odczyty tej treści powinny się powtarzać 
częściej dla propagandy i uświadomienia szerszych 
warstw- społeczeństwa w tym kierunku. Zaznaczyć 
z zadowoleniem musimy,- że między słuehaczami 
przeważała liczba młodzieży. Po podziękowaniu 
przewodniczącej, p. Steczkowskiej, prelegentce za 
tak pożyteczny odczyt., nastąpiła ożywiona dy
skusja.

Popis szkoły śpiewu prof. Bursy odbył się w 
przepełnionej sali »Sokoła«. W pierwszej części 
programu przedstawił profesor Bursa początkują- 
co, piękne materyały głosowe, w drugiej szereg 
daleko w pracy nad t-echriką zaawansowanych 
uczenie. Jako materyały bardzo piękne i obiecują
ce przedstawiły się panny: Bednarska, Danuta Bur- 
sówna i p. Gizćwna, Januszanka, Podczaski, oraz 
Derechowski, a nadto znacznie w pracy nad mate- 
ryałem głosowym zaawansuwana p. Jasińska.

W drugiej części, korzystnie pod względem ela
styczności dźwięku, pewności emissyi, wystąpił
sopran dramatyczny p. Wędryciiówny, brzmiąc 
intenzywnie w and z »Halki« na tle chóru mięsza- 
nego. Miły sopran liryczny p. Nowakówny znalazł 
wdzięczne pole do popisu w efektownych recitati- 
wach z op. »Wilhehn Tell*, a podparty szerokim 
tonem wiolonczeli (p. Derechowski), przedstawi! 
się nader sympatycznie w pieśni PinsuttTego. Odrę
bny w cnarakterze dźwięku mezzosopran p. Go- 
lińskiej znalazł bardzo korzystne warunki w aryi 

»Balu maskowego*. Jedyna przedstawicielka 
genre'u koloraturowego, p. Miłosława Bursówna, 
wykazała w zdobyczach techniki i pracy nad sym- 
TKuycznyTn materyałem wielki postęp. Wykonanie 
aryi z »Emaniego« i pieśni DemzettBeg-o, świad
czyło o wyjątkowej muzykalności.

Jedyny pizedstawiciel płci męskiej, p. Tomm 
Szewski, wv ko im bardzo poprawnie aryę z opery 
»Napój miłosny«, oraz pieśń Massencfa »Elegie«, 
w której zalety głosu i techniki śpiewaka, dzielnie 
wspierała młodociana skrzypaczka p. Palkówna, 
uczenica profesora Giebułtowskiego.

Popisy solistów, zamknięte doskonale za.ijucwa
rtym uueiem z drugiego aktu opery Verdiowskiej 
*Aidy« przez pp. Golińską (Amneris) i M7ędrychó- 
wnę (Aida) na tle chóru żeńskiego i mieszanego, 
zakończyło odśpiewanie »Chóru niedzielnego* z 
opery »Halka« przez zespół całej szkoły. Wykona
nie programu świadczyło o celowmj metodzie prof. 
Bursy*, jako też o starannej pracy nad powierzony-- 
mi pierczy materyałami.

Otwarcie przystani wioślarskiej na Wiśle w Dę
bnikach obok willi Lasockich przez akademicki 
Związek sportowy odbyło się wczoraj po południu 
przy licznym udziale członków i gości, którzy*, mi
mo chwilowego deszczu, przybyli na uroczystość. 
Zebranych gości powitał prezes Związku, p. G o t- 
t e 1, podnosząc., że sekeya w ioślarska pragnie na 
nowo rozpocząć działalność utrudnioną i przerwa
ną wypadkami wojennymi. P. Gottel poświęcił w 
końcu żałobne wspomnienie poległym w czasie 
wojny członkom sekcyi wioślarskiej.

Przemawiali następnie: profesor Smoluchowski
imieniem senatu akademickiego, inżynier Bobkow
ski imieniem sekcyi wioślarskiej »Sokola«, rnajor 
Łobaczewski imieniem wojskowości, p. Rudnicki 
imieniem krakowskiego Klubu cyklistów*, wreszcie 
profesor Bujwid.

Następnie odbył się symboliczny chrzest czte
rech nowych łodzi, sprawionych kosztem członków*. 
Ojcami chrzestnymi byli: profesor dr Smolucbow- 
ski, inżynier Bobkowski, profesor Bujwid, wreszcie 
zasłużony członek sekcyi, p. Stanisław Rudy. Po 
dokonaniu wspólnej fotografii, wyjechało 11 łodr: 
na wycieczkę do Bielan. Kilkoma łodziami kiero
wały wioślarki.

Konserwowanie owoców. Wedle zawiadomienia 
urzędu żywnościowego w' Wiedniu, nie będą wy- 
dav’ane w tym roku dodatkowe karty poboru na 
cukier do konserwowania owoców w gospodar- 
stwmch prywmtnycli. łJrząd żywnościowy wyda od
powiednie zarządzenia w sprawie umożliwieniu 
przeróbki owoców na marmolady w sposób prze
mysłowy.

Kradzież dokumentów wojskowych. Woźnemu 
w prezy*dyum magistraln, 'Wojciechowi Osma
nowi ,  skradziono w niedzielę wieczorem na placu 
Matejki wszystkie dokumetny wojskowe, osobiste 
i karty na chleb i cukier.

T i k r a i n *
Bochnia, 7 czerwca. (Wypłata dodatków do za

siłków wojskowych.) Wskutek rozporządzenia ce
sarskiego z 30 marca, wpływają do tutejszej po
wiatowej k omisyi zasiłkowej oodsieusię setki po
dań o udzielenie przyznanycn powyższem rozpo
rządzeniem nadwyżek. Per&onal biurowy załatwia 
wniesione podań-a szybko ku ogólnemu zadowo
leniu. Przewodniczący komisyi, komisarz staro
stwa dr Stan J e d l i ń s k i ,  zarządził, by* pod
wyżki wypłacane były w pierwszym rzędzie mie
szkańcom Bockm, juko najbardziej potrzebującym, 
co w skutkach okazało sie bardzo korzysta em.

fhrżar rafinery! nafty. Jak to donosiliśmy*, spło
nął przed kilkoma dniami w rafireryi nafty w J e-

nG/aiolwerkó 'Jedlicze*. Wskutek crmylhl zatytu
łowaliśmy odnośne doniesienie telegraficzne o po
żarze w numerze 258 naszego pismaI j-Pożar rafi-

ZiediiocrerJc właścicieli lasów w olnrpayył ;nW 
słryackiej Krói. Polskiego, W celu oebrr*rv lasów)
oraz racjonalnej i liorzystncj ich akspwatncyi, usift

neryi nafty w Krośnie*. Prostując przykrą omyłkę, wająccj pośrodrrików, powstało w Lttbff" -  jak 
donosimy* na ży*czenie naszego korespondenta z 
Krosna, że w rafineryi nafty w Krośnie, będącej 
własnością znanego przemysłowca W. S ta  w i a. r- 
s k i e g o, nie było żaćKegc poż;mi.

Nowy SącZj 9 czerwca. (Egzamina dojrzałości).
W dniach 2, 4 i 5 b. m. odbył się tu w i. gimna- 
zyum egzamin dojrzałości pod przewodnictwem 
radcy KzepińsKiego. świadectwo dojrzałości otrzy 
mali: Bień Stanisław, Dobrowolski ladeusz, Do
brzyński Jarosław, Dzerowicz Mark fan (z odzna
czeniem), Faron Jan (z odznaczemem), Hans Otto,
Lamber Henryk, Mróz Edward (z odznaczeniem),

donoszą laniftjsife dzienniki — przy Zwiąy.i.Ti Zie
mian Zjednoc7zVnfe' właścicieli lasów w okun.ueyi 
austryackiej. Do zjednoczenia przystąpili wszyscy 
więksi posiadacze lasów, oraz plenipotenci nie
obecnych wdaścieieli. W ten sposób pozostanie w 
rękach społeczeństwa kilka milionów rubli ro
czne, ja wywoła także rozwój, przemysłu leśnego 
i umożliwi konsumentom korzystniejsze nabywa
nie drzewa, co wobec cżenującej nas odbudowy, 
bedzie miało olbrzymie znaczenie dla całego kraju.

Z Rady miejskiej w Warszawi,. P. Zuzisiaw- Dę
bicki zawiadomił wczoraj, że przyp:;t.ajaeego mu

Oleksy Jłieczysław, PiJat Stanisław (z odznaczę- mandatu członka Rady miejskiej, w następstwie
niem), Sopata Stanisław (z odznaczenim), Szydłów ■ 
ski Roman, Wojnarowski Romuald i Wyrwalski 
Jerzy (z odznaczeniem). Z prywatystów legionista 
4 p. p. Legionów polskich Dutczyński Adam i śmia- 
lowski Adam,

Dz'ś rozpoczął się egzamin dojrzałości w n. gi
mnazjum i w gimnazjum żeńskiem,

Akcyę doraźnej pomocy państwowej we Lwowie 
pirziedjjtawtł zaEtt. kom. rziwłniwego, dr Scnl e i -  
cher,  na nadzw-yczajnem posiedzeniu Rady miej
skiej lwowskiej następująco: Legitymaeyj wydano 
dotąd ogółem 15.055 rodzinom, a przeszło 60.0G0 
osobom. Bonów na zakupno artykułów spożyw
czych po zniżonych cenach wydano przeszło óCO 
tysięcy, bonów na obiady, opiewających na 60 i 40 
halerzy i na bezpłatno, wydano przeszło 106.000. 
Cały fundusz, dostarczony miastu na ten ceł, zo
stanie 7. końcem czerwca wyczerpany, wobec czego 
/.achod7ii potrzeba nowego dotowania tego fundu
szu kwotą znacznie większą, aniżeli dotąd, gdyż 
liczba korzystających z akcyi przekroczy przeszro 
80.000 osób Jak wynika z badań stosunków ro
dzin, korzystających z pomocy doraźnej, obraz pa
nującej w mieście nędzy jest wielki, gdyż prawie 
połowa ludności miasta Lwowa korzystać musi z 
pomocy. Wobi.c tak wielkiego zapotaebowaniai dla, 
Lwowa, musiano odmówić podobnej pomocy gmi
nom podmiejskim.

O Kolonie wakacyjne dla dzieci lwowskich —  
W sprawie podjęcia akcyi w celu wysłama dzieci 
szkohyrch na kolonie letnie, zebrali się w sali Pol
skiego Towarzystwa Pedagogicznego dełegSoi 
szkół lwowskich pod przewodnictwem prezesa dyr. 
S o l e s k i e g o .  Posiedzenie zagaił p. Muc h a, 
omawiają* projekt utwrorzenia drużyn wakacyj
nych i wysłania ich na wieś. Należałoby wybrać 
wsie, zaopatrzone jeszcze w zapasy żywności, za
tem mmej nadają się na kolonie wsie górskie. — 
Część młodzieży możnaby umieścić pojedynczo u 
rodzin wiejskich Cały projekt musi być w*ykonany 
najpóźniej do dnia 1 lipca. Dyrektor Soieski pod
niósł, że myśl urządzenia kolonij powziął już wcze
śniej Związek rodzicielski i wysłał deputacyę do 
zastępcy komisarza rządowego F i e d l e r a  z proś
bą o poparcie tej akcyi, na co otrzymał odpowiedź, 
że gmina miasta Lw*ow-a ma zamiar w*ysłać na wieś 
pięć tysięcy dzieci szkolnych. By zaś umożliwić 
wyjazd większej liczbie dziatwy, wezwie komitet 
ło pomocy cale społeczeństwo i postara się o po
parcie mai.eryalne państwa. W końcu obrano oso
bny komitet wykonawczy.

Hr. Esterhazy we Lw-owie. Jak podnoszą dzien
niki lwowskie, hr. Maurycy E s t e r h a z y ,  które
mu cesarz polecił utworzenie nowego gabinetu 
węgierskiego, jest znamy bardzo dobrze we Lwo
wie. Jako nadporucznik huzarów, przydzielony zo
stał do komendy TT. armii do działu rolniczego. Po
stępowanie jego, jako rolnika'fachowego, różniło 
się bardzo wyraźnie od innych ^referentów*, któ
rzy na rolnictwie się nie znają. To ludzkie i facho
we jego odnoszenie się do spraw* rolniczych w obrę
bie Ił. armii znalazło też wyraz na piątkowej Ra- 
Izio ogólnej galicyjskiego Towarzystwa gospodar
czego. W czasio dyskusji nad stosunkiem władz 
w-ojskowy*ch do naszego romictwa, jeden z mów*- 
ców podniósł zrozumienie rzeczy u hr, Esterha
zego.

W kołach polskich, z któremi hr. Esteriiazy u 
Irzymywał blizsze stosunki, podnoszą, że hr. Ester
hazy jest bardzo przychylnie usposobiony dla spra
wy polskiej. Zajmuje on wobec mej to samo sta
nowisko, co jego przy jaeiel osobisty i polityczny, 
lir. Andrassy.

Teatr lwowski na froncie. Jak OoaóBzą uiiemii- 
ki lwowskie, organizuje -się we Lwowie ciekawy i 
aktualny eksperyment. Oto zawiązało się, pod Kie- 
rawnictiwem p. Jana Nowackieg'(i, tournee sceni
czne. które będzie objeżdżaro -pozycje na frondfc 
rosyjskimi, aby żołnierziom. polskim dać możność u- 
słys.zonria polskich artystów i uprŁyjeuomenia. ’m 
nieliiaznycli chwil -wolnych w ciężkim trudzie woj
ny. Jak słychać, w .przećsięwzięciu uan wearaą u- 
dz-i.ał ipiieirwsizoirzcd.ne &ily sceny łwosysudej.

Aresztowanie * czarnej giełdy* we Lwowie Poli
cy a wpaalła ua trop zoDgankiowanej szajki pokąt- 
uych hamlLarzy, którzy pracz pokup niewiieckieh 
marek, a zarazem sztuczne wyśrubowanie- c-a* do 
inicin.ożli;wych wysokości, obniżali systematye/mie 
wairtiość wakity ausfcryaciiej, wj-nzą.ozając i«m zna- 
caue eziblftiy isłcarlrowi państwa. Energicznie śletłz- 
hwo diopmoti ailzało do aresatowainia .szeregu człon
ków „rtzaanej g,icldy“. miedz} innymi kilki i maję- 
tnycli kupców, .roj wodzą.eycb na tej giełdzie.

Z Królestwa Po&kiecjo.
Z Miechowa piszą nam: W podróży inspekcyjnej 

generał-gubernator hr. S z e p t y c k i  w* dalszym 
ciągu z Olkusza przybył do Miechowa dnia 4 czerw
ca r. b. Przy pięknej bramie, przybranej zacienią 
i flagami narodowemu, powitany został przemową 
odpow iednią przez burmistrza, Radę miejską i licz
nie zebranych mipp-zhańców-. Na rynku głównym 
miasta przez kompanię honorową z oficerami i u- 
rzednikami komendy powiatowej na czele. Naza
jutrz po zwiedzeniu glów*nveh insfytucyj miejsco
wych hr. Szeptycki udzielał licznych posłuchań, a 
po*żegnany uroczyście odjechał do staeyi kolei Mie
chów, w dalszą drogę.

Ohydne morderstwo w Kaliszu. Z Kalisza dono
szą do pism ■warszawskich: W tych dniach w je-'
dnym z domów* przy ulicy Górnej wykryto zako
panego trupa. Eunkcyonaryusze policyjni po wy
kopaniu dołu, głębokości półtora metra w szopie, 
znaleźli w worku szkielet wraz z częściami garde
roby. O rozpoznaniu trupa na razie nie było mowy. 
Przeprowadzone śledztwo wyjaśniło jednak, że za
mordowanym jest izraelita, Aron M a k o w s k i  
40-letni były rysownik fabryki haftów Meisnera, 
który zaginął na początku 1915 roku i o którym 
odtąd nio słyszano. Makowski na noczątku wojny 
zajmował się drobnym handlem, miał zapewne kil
ka rubli przy sobie i został zamordowany prawdo
podobnie w celu rabunku. Od dwóch przeszło lat

d l i c z u  pod Krosnem budynek magazynu z para-:trup jego znajdował się w ziemi Zbrodnię wykry-
ołejami i naftą, wyrządzając wielką .szkodę

Dostarcza: Urządzeń dla tartaków, cegielń 
i młynów. SIM&i, lokomobil używanych, 
jK>mf? budowlanych, węńy gumowych.

budapeszteńskiemu Towarzystwu akcyjnemu »Mi- j cza jest ju
to dzięki sprzeczce dwóch mężczyzn. Polie.ya, śled- 

na tropie morderców.

po p. Eolesiawie Kofekor-skira. ? powodów osobi
stych w chwil’ obecnej przyjąć nie może. Wobec 
tego z kuryi 3-ciej (gnipy G-tej, inteEgencya) za
proszony będzie do Rady z kolei, jako zastępca, 
p. Aleksander Zelwerowicz, artysta dramatyczny.

Tanie kuchnie w Warszawie. Na wniosek wy 
działu zaopatrywania miasta magistrat wyasygno
wał z preliminowanych sum dla kuchni robotni
czych na czerwiec r. b. i  dla Icorrusyj tanich kuchni 
polskich związków zawodowych sumę 19.400 ma
rek; dla Stow. spożywczego robotniczej Rady go< 
spodarezej 22.R80 marek i dla głównego zarządu 
zjednoczonych kuchni robotniczych ,— 40.560 ma
rek.

Tnst.ytncye dobruczyume publiczne i jnyuatne 
wydają obecnie 350.000 obiadów dziennie. Na po
trzeby instytucyj wydających te obiady, przeka
zana będzie cała ilość ‘ jmodukiów spożywczych, 
znajdujących się obecnie w składach wydziału 
/iaupairywani? miasta. Zapas powyższy wynosi o-> 
beenia ogółem 22.000 pudów.

Wojenne pogrzeby wr Warszawie. Z powodu bra
ku koni i wysokich cen za przewóz zwłok karawa
nami, wprowadzono w szpitalach tani sposób prze
wożenia zwłok na wózkach ręcznych, ciągnionych 
przez ludzi. Oto, co czytamy w »Kuryerze War
szawskim* :

»Wczoraj rano ze szpitala »Dzieciątka Jezusy 
po raz pierwszy wyruszyły jednocześnie dwa po-, 
graeby, poprzedzone przez duchowieństwo; trumny, 
/.e zwłokami pomieszczone były na. dwóch wózkach 
ręcznych, z. których każdy ciągnęło dwóch ludzi. 
Orszaki żałobne zamykały , Siostry Miłosierdzia, 
oraz dzieci z domu wychowawczego. Wózki te ma-, 
lowaue są na czarno, dwukołowe,, mają podwyż-- 
szenie- na trumnę, jak na karawanach konnych. —1 
Ludność niezamożna niechętnie się zgadza na urzą
dzanie pogrzebów przy pomocy wózków ręcznyehą 
przekładając raczej o wiele droższe karawany 
konne*.

Zgon leKarza warszawskiego na ooczyźn.e, Z Ko
penhagi nadeszła do Warszawj wiadomość, iż wl 
dniu 21 marca w szpitalu szlacheckim w Kij. wid‘ 
zakończył życie dr Szymon Gol c i e  li z War
szawy. Zmarły urodził się na Kaukazie, a od r. 
1907 mieszkał w Warszawie. Pracował na fron
cie południowo-zachodnim jako naczelny rek ar*- 
pociągu sanitarnego. Przy przewożeniu rannych | 
chorych z po-zycyi zaraził się tyfusem plamistym i

Holandya dla dzieci polskich *KuryeT Warszaw
ski* donosi: Do Warszawy nadeszła wiadomość, ża 
Holandya może ofiarować gościnę dla 6.000 dzieci 
polskich. Do zajęcia się tą sprawą najbardziej po- 
wełana jest Rada główna opiekuńcza, aezkoiwieki 
wysłani© dzieci do lłolandyi nastręczać mci© pe
wne trudności i pociągnąć znaczne Kosika. W ka- 
żovm razie liczba dzieci do wysłania na odżywię* 
nie w samej Warszawie jest wielka, wieś zaś pol
ska może Drzygainąć zaledwie łdlkanaście tysięcy,

ś w f e i t a *
Górnicy z zagłębia ostrawsko-morawskiego u 

ministra robót publicznych. Donoszą z iedma: 
Dnia 31 maja przybyła do ministra robót publicz
nych deputacya górników z zagłębia ostre wsko- 
karwińskiego. Deputacyę tworzyli: przewodniczą
cy grupy górników węgla kamiennego, Kkuitoe, 
członkowie wydziału: Bh-goń, Sainlik i Węglarz; 
u.degaci: Klimas i Kozar, tudzież syndyk dr W- 
Haas. Deputacyę prowadzili posłowie soe. Regcr 
i ProkesŁ Oztomkoiwie depaitacyi hyii ifwadatawft 
c*ela.mi nvs-Ły stkicU zawodowych i połLtycznycil utó- 
iv;ur.zysizeii górołcizych zngłębki. oauraweiku-harwiiK 
akiego. . ’

Dnoutaicya "wię-czyla mimiisteowi mcmo’7 ał, za*, 
wierający żądania robotoiików w spławie sy&mmn 
icy.nagTCrtlzfń, w sprawie podwyższenia płac I w 
spuai-ie aprowiz.acyi. W konierencyi, która /trwała 
3 i pół godziny, brali ze strony .rządu udział uiiut.; 
ster roMót. publlcanych Traka, szef sekcyi Honajin 
i starszy radca górniczy Rotkv. Mkaater oświat!* 
czył, że zbada żądania., górników, .polecił atok de< 
putacyi, ażeby sprawę płac przedłożyła koma&yi. iax 
ża.lpu TV w Moraiwsłdej Ostawie

Ubezpieczenie rabotniKów polskich w Nieme :ech, 
Z dniem 12 lutego r. b. na robotników polskich1, 
pracująćych w Niemczech, rozciągnięto ustawę o 
ubfi7.pieczeniu robotmkow na przypadek choroby  ̂
nieszczęśliwego wypadku lub inwalidnoścl. Każdy 
robotnik Polak, pracujący na terytoryum Rzeszy 
niemieektoi, musi być obowiązKowo ubezpieczony 
na przypadek choroby lub nieszczęśliwego wypad- 

. ku. Co się zaś tyczy całkowitej, bądź częściowej 
•niezdolności do pracy fbez nieszczęśliwego wypad
ku), to robotnik polski, pracujący w Niemczech, 
ma prawo, ale nic jest obowiązany do tego ubez
pieczenia. * *

Socyaliści polscy w rosyjskiej rewolucyi. Vv śród 
ruchu, k tóry  ogarnął masę robotniczą w  Rosyi, nią 
pozostali w tyle zamieszkali tam robotn icy  polscy , 
przyznający się do socyalizm u. Przeciwnie, rozwi-. 
nęli oni bardro żyw ą działalność i odegrał naw et 
znaczną rolę. W ielu  p o b k b h  vrybitnycii działaczy 
w yszło  na w oln ość z więzień i katorgi. Rozpoczęli 
c-fti natychm iast prasę agitacyjną i organizacyjną* 
R obotn icy  polscy , zarobkujący dobrze i oszczędza
jący . pom im o niesłychanej drożyzny, porwani og ó l
nym zapaleni rew olucyjnym , stanow ią bardzo po* 
uatny grunt dla tej działatoości.

Na południu R osyi, gdzie ruch ten dochodzi do 
najw iększych rozm iarów i m a główną siedzibę w, 
Charkowie, wszystkie odłam y socyalizm u polskie* 
go p o łą czy ły  się w jedno Zjednoczenie Socyali* 
styczne Polskie. 'W szyscy dążą do niepodległej i de* 
mokraty c/nej rzoczypospolitej polskiej.   y

Śłuby. W dniu 9 b. m. w kościele Służebnic Ser
ca Jezusowego w Krakowie odbył się ślub inżynie* 
ra Stanisława K ó r n i c k i e g o  z p. Ireną B Yij 
s t r z o n o w s k ą, córką KazimLirza i Wandy 
z Komornickich.

Dnia 5 b. m. w kościele OO. Ref*i*matów w VVreS, 
licz.ce odbył się ślub p. Józela Maz a nka ,  Pr<)< 
gimn. w Wadowicach, z panną Heleną R z e p c >■-' 
ką. Błogosławieństwa udzielił ks. gwardyan 
lenty Starmach.
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pasów transmisyjnych, oloi do masayuj? 

■toszczów T«votta, nszczelaiań " W3rełk!ego r©d®»j0M 
armatur, przyrządów dla światła elektrycznego etc.
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! Repertuar feafnt miejskiego w Krakowie
- « n .  -tali * 3 8  S łow ackiego.

W e śród;;, dnia 13 $. m.; WSkąp&c* M oliera; 
w ystąp L. Solskiego.

f f o  czwartek, dnia 14 b. m.: ».Tudasz | K ario- 
thu* K R ostw orow sk iego; przedostatni w ystęp 
L. Solskiego.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
We wtorek, dnia 12 b. ni.: *Róża Stambułu*, 

operetka L. łl‘alla.
We środę, dnia 13 b. m.: Teatr zamknięty.

6€węgierska1
drama7* na de poematu węgierskiego „Bem i amin 
Barczi1 z muzyką specyiaiuie do filmu. 6kurnpo 
nowaną przez p. Maryana RuTnickiego, ukaże 
się w teatrze świenmym „Uciecha11 od wtorku 
dnia 12-go do czwartku dnia 14-go włącznie.

Dzięki nmzyca melodyjnej, opartej na ory
ginalnych nr.tywach węgierskich film ten star 
nowi specjalną aferafccyę muzy czmą, którą pod
nosi wEpółudsditł jelaej z wybitniejszych śpie
waczek krakowskich. W ten sposób program 
„Uciechy14 poza wybornym obrazem przynosi 
także niezwykle interesujący koncert.

Ponadto w programie komedya z wielkiej 
seryi „\vorid" p. t. „Złodziejka róż1' z Wiwia- 
uą Martan grównej roii, 5260

S K »  A D K  r
złożyli w AóminiBtracyi „Nowej Reformy” :

Na T. S. L.: Urząd poczt, w Kolbuszowej 10 K  za
miast gratulacji z powodu nom inacji przełożonych 
w Dyrekc-yi poczt.

Na Fundusz wdae i sierot po legionistach: Dzieci 
rńrulne w Lopuszee Małej 5 K  78 ii; Jan oimdecki 
150 K.

Na Do.a polski w f.ic.awskicj Ostrawie: Sąd powia
towy oddział IV. w Żabnie 4 K  80 h.

Na kząd N arodow y Józef Knapczyk 2 K.
Na K. B. K.: Józet Knapczyk 1 K.
Dla chorych J. ri.: Helena bszustowicz 10 K
Na Czerwony Krzyż: Siissmann Ktihnreich 10 K 

40 h ja to  nalezytość za świaaczenie.
Na ohtauj .ua biednych ituden iów : Apolinarowie 

Ecrwathowie 20 K zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 
Rajmunda Kellera.

Na Legiony: Tadeusz Dobrowolski 10 K ; uezenice 
dojeżdżające do szkól w Krakowie 4 K.

Na Fundusz iin. Piłsudskiego: Chorąży dr Papousek

d k s a m m k s & y .
* Próbki pokładów rewiru zachodnio - "galicyj

skiego. W »Piiuńo informacyjnem dla produkcji
iobrotu ropy w Galiiyi zachodniej* numer 10 znaj

duje się następująca notatka:
»CeJem dostosowania krajowego kopałnierwa 

naftowego ao aowoczesnych wymagań nauko
wych, Irosinnow3u c. k. komanda odwuzu ropy w 
Krośnie założyć i prow adzić geologiczny zbiór pró- 
Dek nokiadów.. Zbiór obejmuje próbki pokładów 
każdej głębokości ze wszystkich wierconych szy
ków w całm  resorze Klasyfikowaniem i naoao- 
wem badaniem próoek zajmuje się geologiczny re
ferent komendy, profesor uniwersytetu dr Nowak. 
Na podstawie badania próbek odDywa się zesta
wienie geologicznych profilów wierceń. Referent 
udziela kopalniom na ich życzenie wszelkich wyja
śnień i informacyj. Ta lachowa iniormacya odda 
bez wątpienia wielkie przysługi galicyjskiemu 
przemysłowi naftowemu*.

* Rozdział skór. W rnąn̂  b. r. rozdzieliła Izba 
handlowa i przemy słowa w Krakowie między szew
ców swego okręgu ponad 5.600 kilogramów skór, 
wartości powyżej 75.000 K. Skórę otrzymali szew
cy, pracujący w powiatach: bialskim, bocheńskim, 
brzoskim, chrzanowskim, d ą b row sk im , gorlickim, 
gTybowskim, jasielskim, kolbuszowskim, Umauow- 
RldmPmic-leckiem, myślenicidm, niskim, nowotar
skim, oświęcimskim, przeworskim, ropezyckirn, wa
dowickim i żywieckim. Zakładom humanitarnym, 
oraz orginkacyom konsumentów7 wydano w typa 
czasio blisko 300 kilogramów7 skóry podeszwlanej, 
wartości ponad 3,‘LOO K.

* W dolno-austryackiem Towarzystwie eskonlo- 
ctiu w Wiedniu subskrybowało c. k. starostwo w 
Wadowicach z polecenia radcy namiestnictwa p. 
Antoniego Pogłodowskiego 100.000 K (t. j. 50.000 
i 50.000) na szóstą austryacką pożyczkę wojenną,

brane w kolach przemysłowych okręgu wadowic
kiego.

T i t m t m  osI& JgM fcfrS,
Vi ystępy L. Solstaego w „Fryderyku Wielkim 4

Nowaczy ńskiego.
Dwukrotnie w ciągu bieżącej gościny w teatrze 

im. Słowackiego wystąpił S o ls  ki w roli Frydery
ka Wielkiego — bezsprzecznie jednej z najświet
niejszych aktorskich kreacyj w bogatym jo g o  re- 
porlonrze ról królewskich. Intuicją twórcza znak o 
miłego artysty święci wr tej roli zupełny tryumf, 
ery s tując dolskiemu szeroką ganię tonów i odcieni, 
w których zamknął tę kreacyę, będącą w zasadni
cze ni ujęciu wzorom jednolitości, siły i konsekwe-n- 
cyi w przeprowadzeniu. Charakterystyka Frydery
ka W., jak ją przekazali Historycy, rysuje się w in- 
trrmgtaąyi bełskiego w pełni rysów — a kontury 
roli, odlane jakby z bronzu, zapewniają joj jednoli 
tość, jakiej nie wiele przykładów w kistoryi aktor
stwa wykazaliby można. Z tą rolą i jej ujęciem peł
ne m odczm-.ia i zrozumienia, wnikającem w psychę 
cl;yi rego władcy, dla ktorego uczucia ludzkie mało 
byiy przystępne, mógłby Solski nie mniejszy sukces 
i i.ięcic w Niemczech, jak go święci w Krakowie. 
To też rola ta należy do najbardziej ulubionych 
przez publiczność krakowską, ao tych, w .których 
t. lent Solskiego błyszczy pełnią swej pomysłowo
ści r techniki, artyzmem odtwórczym i ryje się w 
pamięci z nieporównaną silą. To wrażenie znajduje 
wymowny wyraz w przyjęciu, jakie publiczność go- 
tuje Solskiemu. Na sobotniem przedstawieniu po 
pierwszym i drogim akcie rozpętała się burza okla
sków, jakich dawno nie pamiętamy w widowni. 
Dublioznośc wywoływała swego ulubieńca nieskoń
czoną ilość razy, nagradzając go w ten sposób za 
artystyczny i fizyczny wysiłek, na jaki tylko tak 
u yjądrowe, jak Sokskieg‘0 organizacje fizyczne, 
zdobyć się &}■ zdolne.

Obok znakumitego gościa gorąco oklaskiwanym 
był p. Bońeza za rolę Ziethena, odegraną z wiełl.ą 
siłą, dramatyczną i eKspressyą, zwłaszcza w scenie 
kłótni z Fryderykiem. Dzięki temu artystycznemu 
dziełowi, cały poziom przedstawieniu zyskał na ar- 
tystycznem wgłębieniu. 2 innych ról, które otrzy
mały nową obsadę, wyróżniała się rola Fryderyka 
Wilhelma w grzo p. Żarskiego, pojęta i zaskomodo- 
wana do gry Solskiego, biskupa -Krasickiego gra 
aa przez p. Noskowskiego i von Rodicka v,- grze p. 
Szyimrorsikiegc. Rolę porucznika Krasickiego gra

z sentymentem p. Biegański. Role starego Orckow- 
sRieai/ Luj iialuie odtwarza p. J uinowski. Gdy i>y 
przygotowanie reżyserskie w calośn dopiow.i.lrom- 
bjł" do rego artyzmu, jakiem błyszczą pewne sceny 
i szczegóły, przedstawianie ..Fryderyka W.“ z Sol
skim byłoby świetnym popisem eoffty im. Słowa
ckiego. W. Pi.'

Obrady Izby panśw.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 12 czerwca.
Na wczoraj.raem posiedzeniu Izby panów, 

spi awioadawca ks. L -o b k o w i t "i złożył ustny 
ref era/t imieadem epecyaiłnej fccniisyi, wybranej 
dOńi cprawy zoniany ustaiwy, dotycrzącej reguła- 
malniu Rady państfem i oświad'c«ył, że w-iękiszość 
C/Jonkoiw 'fcottnilsyi była Esdandia, iż nawet na-j- 
tepazy regiuiaBmn nie na. wiele się przyda., jeżeli 
toife ma wodi do pracy, że jddiialkże i PajgoTiszy 
negiuIajmiSn jest uobryjn, jeżeli istnieje taka. woda 
prlaoy. DnaeofHo usta5\rio nie zgłoszonio1 żadne
go 'zalrznfcu, lecz było zamiaiimiii części członków 
kbiriisyi, by w  ustawie diekote-ć .phapftiwki auto- 
tnielmiozŁ£egt> Tugulaminu. W  tej myśli postawił 
dr Gralbmayer wniosek, ^rzeciwlłlo któiremu, 
ptotni-eiważ była równoiść głosów, dyrymował 
przewódniczą-cy konrisyi lir. Golriohowski.

Da pteyjęciu w koniisyi ustawy, na wniosek 
■data K l e i n a  przyjęto następującą, rezoluc.yę:

Chociaż lz.ba panów nioma żadnego bezpośre- 
id-uiego wjdywn na uregulowanie aailtinouriczne- 
gjo iog ukmniihiu Izby posłów i pragnie und-ae na
wet tpicWoira nuęs7;anńi się w sprawy ‘drugiej 
Izby, to przecież nie może nie wyrazić swych po
ważnych Wątpl.bueśoi wobec dokonanej w rogu- 
taanmi 3 Izby posłów amiufjy językowego poste- 
ptoiwatniiai, pomewmż to uregnlowainie w Bwej do- 
‘RżOsłości pi-zedstawia się nie tylko jako we
wnętrzna sprawa Iżby posłów, lecz w swych 
'koiiiseikiwencyaich może przez urządzenia parla
mentarne wąuymąć także niekorzystnie na życie 
piabliapac Auśtryi. Izba panów -wyraża przeto 
swe przeikoiiamie, że pn/y 'ofetatecauem rozwią
zaniu stosunków jcz^/kowych, także język obrad 
Rady państwa, a muncwdcie dla obu Izb. musi 
setetać uirtgulowatny przy utrzymaniu niemiec- 
;G*go‘ języka obrad i wzywa rztjĄ aby rozwią- 
‘ziainui. tych Mwesdyj didłconrJ, najszybciej w 
prgorainiiemu s obu Izbami Rady pańsiw-a.

Spraw. iks. L o b  k  o w i t z ostrzega Izbę 
psaed i odinzu cenieni u-stawy, ponieważ przez to 
awemitiuaflinie ozyn/ność laby poodakiej odtoczorą 
zostałaby »ad caflordlals graeeds* i piroei o przy- 
•yaio ustawy. - - -

Di Gr a b i n  a y r  v,skazał na tc, że parla
ment w ciężJtfteh cjprąch z&.iniadi zająć sit. temi 
,vielki«ni kizesiya.mi, których szczęśliwe roz
wiązanie przyczynić się ma dt> odbudowy ojczy
zny, zajmuje się nieszczęśliwą kwestyą narodo- 
woś.eiewą i językową, które to kwesty.® nie po
zwalają, biednemu państwu przyjść do spoczyn
ku. Mówca określa jako szyderstwo, że Izba 
posłów powzięła uchwałę, mocą której 56-Letni 
sposób postępowania został obalony, a ~w obra
dy partamentarne wprowadza się babilońskie 
zamięszanie jęzvków. Głosowanie Izby postów 
nad autonomicznym regulaminom nazywa kata- 
strofalnem wykolejeniom. Zarzuca Czechom, żc 
złamali ten pokój domowy, hez którego na ra
zie niemożliwą jest skuteczna czynność parla
mentarna. Wniosek posła. Franty określa jako 
pe^ną ruinę parlamentu. Był to pierwszy i po
tężny kroić, na pochyłej równi, pro wadzącej par
lament nad przepaść. Nie chodzi tu tytko o kwe
sty ę równouprawnienia, lecz o poważną kwestyą 
polityczną, o kwestyą języka państwowego. — 
Z tego wynika kompeteneya Izby panów, a na
wet obowiązek zajęcia w tej sprawie stanowi
ska. Dlatego z polecenia, stronnictwa konstytu
cyjnego postawi w ayskusyi szczegółowej na
stępujący wniosek:

.,Do § 9 ubtawy o regulaminie Rady państwa 
jako ustęp trzeci ma być włączone: Aż do przyj
ścia do skutku innego ustawowego uregulowa
nia używania języka obrad Rady państwa po
zostać ma dotychczasowy zwyczaj językowy?)

Mówca oświadcza, że stronnictwo jego nie 
myśli nikogo dwtźnić, pragnie jednakże zwy
czaj, przestrzegany od łat 56, utrzymać dla, do
bra parlamentu w miocy. Ostrze tej akcyi me 
zwraca się przeciwko rządowi ani też przeciwko 
Izbie posłów.

Dr F o r s *  oświaflsza, że on i jego rodacy 
wobec ogólnej sytuacje, w jakiej znajduje się 
państwo i wszystkie zamieszkujące jt? narody, 
oczekiwał, że hedzie się ui ikało wszystkiego, 
co może dolać 'oliwy do ognia. Wniosek dra 
Grabmayra oznacza odroczenie bardzo ważnej 
reformy, regulaminu, rezolucję zaiś dra Kleina 
określa jako ustalenie niemieckiego' języka 
państwowego. Stwierdza cztery faktu: 1) żo u- 
cliwała Izby posłów nie naruteza w niczeni kon
stytucyjnych praw narodu niemieckiego; 2) że 
uchwała ta oznacza sprawiedliwe ustępstwo dla 
ludów nieniemieekieh, uwzględniając wicloję-' 
zyezność narodów państrea, 3) uchwała oddaje 
paiistwu samemu usługę, 4) stwierdza, żc więk- 

(Szość komisj7i wskutek myśli, wyTażonej w tej 
rezolucyi, gol uje się do- stwojyeiuz przeciwień
stwa między Izbą. panów a majestatem Izby lu
dów.

Go S'ę tyczy trudności technicznych, wyini- 
dcających z uchwalenia wniosku pte. Franty, to 
polegają one tyiko na. rozszerzeniu biura stV- 
nograficzaego. - .

Mówca zapytuje, czy państwo składa się rze
czywiście tylko z kilkuset urzędników, siedzą
cych w urzędach centralnych,, czy też z milio
nów rolników7, przemysłowców, robotników i 
szerokich warstw7 intcligeucyi. Nie można do
puścić, by tylko jedna część składowa państwa 
trwale państwo opanowywała-, wszystkie inne 
zaś składniki spadły do rzędu mniej wartościo
wych. 2le by było z państwem, gdyby jego 
istnienie i przyszłość zawisłem! były od tego, 
ozy kilka set mówt wygłoszonych w języku nie- 
niemieckiem, wydrukowanych będzie w proto
kole stenograficznym, czy nie.

Mówca ubolewa z powodu tonu, jakiego użył 
p:7zedmowca, lecz ma nadzieję, że jasny pn> 
mień, 7d.ący z mowy tronowej, zapowiadającej 
konstytucyjne nowe ukształtowanie tego pań- 
■stw i na. zasadzie rówmeuprawmienia wszystkich 
ludów, ioprowmdzi do lepszej przyszłości. Koń
czy apelem o odrzucenie wniosku dra Grahmay- 
ra i rezolucyi dra Kleina.

Książę A u e r s p e r g  podkreślił konieczność 
przyjęcia dodatku dra Grabmayra. Ośw iadcza, 
że chodzi o to, by ocalić nie dającą się wyba
czyć samowolę, dla której nic nie jest świętem,

żadna chwila nie jest dość poważną do zanie
chania Mydi zamiarów. Wniosek pos. Franty 
określa jako zamiar nitzczeu-ia, a zamiar ten 
trzeba unicestwić. Zastr/.ega sie przecinko te
mu. by ulowa- jego interpretou m<> juko atak na 
stosunki konsty tucyjnęz2

Dr B i l i ń s k i  oświadcza, że polscy człon
kowie Izby (panów z pewnością mają pełną 
świadomość historycznej dziejowej chwili. Na
ród polski eonajimniej w  -lej samej miea'ze jak 
inne ludy monarchii, przelał krew za monarchię 
jak i za wielka  ̂ sprawę pobk:1,. -ale »prawy ży
cia iccuziiannego tak jak w zymu prywatnom i w 
życia publiczmcm mitozą być załatwiane. Izba 
posłów nie mogła rozpocząć pracy bez reformy 
legułamkmi. Obowiązkiem Izby painów jest, by 
morwy regulamin wszedł w życie. Polacy nigdy 
nie brak udziału w7 obstrukcyi w parlamencm i 
•ani ittfcu nie stosowali ófblrzejsze.go środka jak 
tego w r. 1870, kiedy Izbę opuścili. Polacy mo
gą w tej kwestyi iz całym spokojem mówić. 
Szereg lab byli Awiadka«ni, jakie .spustoszenie 
poiczy n i£ą <ol>3trn£gy;j w pulami on cie, a nawet 
w calem państwie. Obstrufccyę lub strajk mo
żna izamtaze uzasiudmić, parlament jednakże wy
brany w tym ceł 1.1. by pracował, przez niepr.i- 
•cowa-nie staje się simobójeą. Praod trz-ema laty 
■pOiida-ment sam spowodował swój upadek, lecz 
ten, który go- chciał uzd.TOwić. w kuracyi zbyt 
■daleko się ‘posunął. Gdyby się było zwołało Izbę 
posłów w d. 1 sierpnia 1914. parlament byłby 
oz,lrO'WirJ. To się nie stało.

ólowca, wskiTzuje, że reforma regulaminu za
wiera wiele postanowień, które przynajmniej 
wykluczają obstaukeyę techniczną.

kw7ra.ca. się przeciwko twierdzeniu, jakoby 
wniosek pos. Franty fcył zaskoczeniem. O kom
promisie imoigłąby być mowa- dopiero wtenczas, 
gdyby jedna- Strona oświadczyła się za wni,o- 
sklem Franty, a ‘druga była gc odrzuciła, i gdy
by wkoiieu w ‘porozumieniu znaleziono wyjście. 
Błąd tkwi, zdaniom mówcy, w rężyseryi.

Nic należy zapominać, że kwestyą językowa 
jest zlnd drażliwą. Nasze państwo nie da się 
•porównać z żadneni Innem państwom, — jest 
^persona eui goneris«, jako państwo narodowo- 
jmaśzane. A właśnie wielka dziejowa trnisya 
Habsburgów polega n* rządzeniu państwem, w 
fctóiem -u szysey są ro w no u prawu i en i. Stąd czer
pie toż monarchia swą silę. Nie można się dzi
wić, że posłowie i stronnictwa, którzy czują ma- 
rodowo. z okazyi g-łosowania w7 Izbio objawili 
swrą '•siłę i .powzięli uchwało, ebeonio .zwalczaną. 
Mow.cs. m e chce dochodzić, czy uchwały te są 
dobre czy złe. Polacy zawsze stali mai stano
wisku, jakie, wynikało z pożykec-znej i rozsąd
nej praktyki, -że przemawia, się w języku ‘dla 
wszystkich ‘zrozumiałym. Jak długo, kwestya 
nie byl?. >ex profasso* powiszanai, byli wszyscy 
izialdoiwuleini i do togo się stosowali. Obecnie po
wzięto uchwalę i .powstaje kwestyą, czy, laba 
pamów uchwalę, którą oznacza się jako Mad, 
•starać sie bedrzio uzdrowić, ozy też nie. Mówca 
ostrzega usilnie przed tam. Reginkami a Izby po
słów jodt auto-noaniciznyin. Przyjęcie wniosku 
dma Giabmayera 'oznaczałoby rzucenie bomby i 
osiągnięteby tein rzecz wprost przeciwną, jak 
to leży w Łtmiairae. Jeżeliby Izba posłów przez 
ja-toieikolwkk środki moralne miała być. zmuszo- 
Są tfió zmiany swej uchw-ały, to ci. którzy byli 
*ai lustawą, dopiero posługiwaliby się innymi 
językaimi, podczas gdy dotąc tani częścią a roz
żalenia, .częścią a żartu a częścią dlatego prze- 
■mawustno innym językiem, by przedstawić wy
borcom cos wydrukowanego’. Mrwca nie radził
by poruszać kwestyi prawnej. Jest aa» pizyję 
ciem ustawy bez zmiany, be eprawa. przyszłej 
w tej -bardzo łagodnej formie.

W.obec tvy7ierdzanis, dra. Gratimayra. że wnio
sek dra Lea, jest oznaką, otrzeźwienia Polaków, 
m.owea. jako znający7 psychologię Koła polskie
go, -oiświaidczr., żo Polacy, skoro spostrzegli, że 
pouuSacno ciężką kwesltyę sporną, pra‘ginęlv dak- 
la-ć ła!god‘7.ąoo. Stronnictwa niemieckie odrzuci
ły te usiłowania; i (spowodowały iw kama&yi. że 
rtad wniioskicm dra Lea nie ma się Odbywać na:- 
ra&ie dyskusya1. Niemcy stanęl' na. stanowisku: 
»Rcima l 0‘Cuta«. Izba. po‘wzięla uchwalę, niechaj 
•przy tc-m zostanie.

Jeżeli panowie, powiada ntwsmi, chcecie, by 
Izba pracowała, to raozę z całego serca i na 
podstawie mej wieloletniej znajomości Izby po
słów, nie zmieniajcie niczego, lecz sprawę pozo
stawcie tak, jak jest.

Co się tyczy rezolucyi dra Kleina, to zawiera 
ona precedens, który n:e śmie być w krótkiej 
drodze w rpzolucyi stwarzany. Należy, czekać 
na osi różniejsze załatwienie sprawy. Dzisiaj nie 
ma już nmjoryzacyi narodowej. Stronnictwa sło
wiańskie w Izbie posłów nie myślą o oFitrem wy
korzystywaniu sytuacyi. Powiadają sobie: Od
nieśliśmy zasadnicze zwycięstwo, możemy spo
kojnie dalej pracować. Sprawa musi by7ć w ja
kiś sposób uregulowaną i nie można łudzić się, 
by obecnie nastąpiło ostateczne rozwiązanie.

Imieniem «w7ego stronnictw7a stawia mówca 
następującą rezolucyę:

„Wysoka Izba zechce uchwalić: Wzywa się 
c. k. rząd, by zainicyowal praktyczne rozwią
zanie kwestyi języka obrad w parlamencie przez 
nawiązanie rokowań między 'wszyst-kiemi naro- 
d-owemi siroimietwiinti i na podstawie spodzie
wanych dobrowolnych umów obu Izbom przed
łożył odpowiednie wnioski.11

Dr K 1 e i n oświadczył, że reziolucya jego ma 
zamiary na wskroś pokojowe. Nie jest jego oso
bistą rezoijucyą, lecz zgłoszoną zosuala imieniem 
jego kolegów z komisyi i ma przyjść pnd głoso 
wanle tylko na wypudek odrzucenia wniosku 
dra Grabmayra. Nie oznacza ona wrtargnięc-ia w 
prawa narodowe, ani nie ma zamiaru przemyce
nia języłca państwowego.

Największą, radość, ,,aką dr Biliński nam, któ
rzyśmy współpracowali nad tern dziełem, mógł 
zgotować, jest postawienie przez niego rezolu
cyi, w7 której na piśmie wyważono to. cośmy so
bie myśleli i czego pragnęliśmy, mianowicie, 
aby w drodze swobodnego układu; między po
szczególnymi narodami i stronnictwami parla- 
mentamemi rozwiązanie kwestyi językow ej w 
'obecnych stosunkach znowui postąpiło naprz id.

Dr C o l i  oświadcza, że rezolucya dra Bilui- 
skiego wskazuje drogę, prowadzącą do porozu
mienia w7e wszystkich sprawach narodowych, 
nie tylko w7 kwestyi, nad którą się obecnie toczy 
dyskusja, ale wogóle wszystkich icwestyj języ
kowych. Natomiast chrcga rezolucja nie pozo
stawia wątpliwości co do jej zamiarów.

Kr. C z e r n i n-M Tzin oświadcza, że Izb? po
słów nie ma zamiaru i dobrej woli pracy, skoro 
przez przyjęcie wniosku po®. Franty udowodni
ła, że waśniom n aron owym daje pierwszeństwo 
przed komiecznościami państwowemu Niezinie-

nionem przyjęciem wniosku p. Franty sankeyo- 
nowaioby się i prust coc dziwacznego.

] ’o wywodach końcowych ks. LooKOwitza- w 
dyskusji szczegółowej przyjęto wszystkie para
graf}7, miedz,y rymi paragraf S, Loniec/ną t>iO- 
kszośeią dw óeh trzecich głosów.

Przy § 9 zgłosił dr G r a b i n a y r  zapowie
dziany wniosek. Wniosek ten odrzucono 70 glo
sami prradw 61. (Żywe uklaski na prawicy).

Proponowana przez, komisj ę rezolucja dra 
Kleina została przyjętą 118 gl. przeciw 38: toż 
samo przyjęto rezelucyę dra Bilińskie gc 60 glo
sami przeciw 60. Potem przyjęto uchwaloną u- 
stawę także w trzeciem czytaniu.

Następne po'iedz.enle we środę, dnia 13 b. m. 
o god7,inie-3 po południu.

soniitya snuj o r^oianilnie
Rad? pjntteŁ

(Tel. e. k. Eiura koresp.)

Wiedeń^ 12 czerwca 
-Wier.er Ztg.«- ogłasza santkcyonowanie usta

wy o regulaminie Rady państwra.

Serawa Albanii
Lugano, 12 czerwca

Agencja: Stefrwuego donoM:
R-óżmce w rapa,try waniach n? kwestye albań

ską zoistaty n.ssrlęte po ‘Ostatniej radzie gabine
towej, w której nie brali mizkiłu m-mDtrowie, 
bodący prze ciwnikam! Sonnim;.

Korespondenci rzymscy tprasy franeusikiej ło 
no.-zą, że czwrairtkowe posiedzenie wł-oaksej izby 
dopuitowanych będizie bnrzliaye. Rząd włoski 
ma ‘oświadczyć, ezy7 załafcwieni-r kwesty! albań
skiej .zostało dokonane w7 porozumieniu z iLoa- 
‘M‘cy7ą, ozy też bez niego. Jeżeli sojusznicy z.go- 
dzili się na załatwienie, to dlaczego niema pod
pisów na ugodzie.

Ostrzeliwanie Petersburga 
przez klasnę flotę,

Sztokholm, 12 czerwca
Wedle prywatnych wiadomości ,z Petersbur

ga, okręty floty hałtycidłj, które dotąc stuły 
na kotwicy w porcie Kronsztadu, osirzehwały 
Petersburg

Jweiassia konstytuanty.
Sztonliolm, 12 czerwca).

Dnia 7 bm. otŁbyla się .poraz pierwszy w Pe
tersburgu konferencja w oprawie zwołania; 
konstjduanty. Jak. się zdaje, konsLytuaiita zo
stanie zwołana na dzień 14 poździemika br.

Konferencja e  SzlnKhnimle.
(Tcl. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 12 czerwca.
Jak sYoaw;irts« donosi, iprzybyłi do Sztok- 

bolimi delegaci soc-yalistow ukraiAsfcich i gru
zińskich.

Nie'm!iecka dełegacjaa. odbyła narady nad; py
taniami, postówioineuii przez komitet i ułożyła, 
odipiou7iódź. W .pOŁdedziałek odbędzie naid tom 
narady z komitetem. ’

Ks. Kra&oifdss o celach włjry.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 12 czerwca.
(P-nzedst. c. ik. Biura koresp.) Podczas kilku- 

godizlnnogo pobytu w Sztokholmie w drodze do 
Petersburgu Jcsieoia K r a p c t k in  a, zwanego 
•ojcem •rmooloiicyi, piwrbjdo do Grand -Hotelu, w 
którym ks. Kraipotkm zamieszkał, wielu Ro
sjan, w tej liczbie takie dotyebezasoYTy pOiseł 
Nieehludow, abj7 powitać staTca. który wzruszo
ny7 do łez ‘podniósł, że po 4 i -letnierr "Wgnaniu 
znowu zobaczy kraj rodzinny7. Krapotkin od
mówi! udzielenia infcerwiewu i wskazał na ar
tykuł, który7 umieścił w  orgranie socyalisty-cz- 
nyirn w Chrystyaniir, a w k-t.órym oświadczył, że 
wsizyiscy pragną pokoju, ale formuła bez ane- 
•kisyi 1 bez odszkodowań jest za mało stanowczą 
i wynrowraidza w błąd Należy •domagać się dla 
Francji Alzacji i Lotarj7ngii i niepodległej Pol
ski, Niemcy muszą zarzucić plan fantastyczny 
o cesarstwie niemiecko-a.ustryraiokieni oti Bremy 
doEaigldadu. Nie nałoży liczyć ma rozłąlm w7śród 
robotników  ̂ aagiclskich. Oczywiście, jak wszę
dzie, panuje wśród mieli tęsknota. M pokojem, 
ale niewątpliwie znaczna większość robotników 
angiielskich obce prowadzić wojnę aż do osią
gnięcia 7.amiereonego celu.

Cele wejenne bnanda.
Genewa, 12 czerwca:.

Wedle paryskich doniesień o t-a.jn-em posie
dzeniu franernskiej Izby dspwtm'amych, Briand 
wśród frenetycznych oklasków oświadczył, ze 
Francya musi otr/ęTnać Alzację i Lotaryngię, 
zagłębie nad Saara i całą granicę Renu.

Na ironiczne (zapytanie: tCzy także i Syryę? 
•odiparl Bdaud: »Tak jest — także Syryę*.

Przesilenia w Hiszpanii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Madryt, 12 czerwcal 
• (B. Routera). Przesilenie minisieiyalne przy

pisują żądaniu rady obronnej piechoty, aby jej 
uchwały rząd bez zmiany zaakceptował. P-ząd 
uwarżał to jako niemożliwy przjimus i zgłosił dy- 
milsj7ę.

Madryt, 12 fiena a.
Ga.Tci?; Prioto wn-ęczył króloiwi dymisyę całe

go gabinetu. W prasie pojawiło się oświadcze
nie, powiadające, że po przywróceniu normal
nych stosunków był rząd wdania, żc korona o- 
becnie musi mieć pełną swobodę celem zacią
gnięcia; zdania miarodajnych osobistości. Z tego 
powoda rząd zgłosił stanowczą dymlsyrę.

Ultimatum a rm ii

Madryt, 12 cze-.wca.
(Dnia 7 ‘Oz-erwca.. Spóźniono). W me-

moire*, Wi-ę czo n y n i przez komitet obrony pie
choty dnia 1 w Barcelonie tamtejszemu komen
dantowi korpusu, oświadczono, że nie tylko pie
chota, ale także Ławalerya i artyksryai są zde

cydowane domagać się w armii nr przytodośf 
wyłącznie tylko sprawtadlwości i tóutioścl 

, ;-Aide memoii-ę* wywodzi, żo interesy armii w 
j ustatm :h 20 tatach zaniedbam) pod pozorem, 
jże p:zedt\vszj73Ti;iein musi się przeprawa daić 
nowo ukształtowanie reszty narodowego or.gr.- 
nizrnu, co jednak faktycz-nie nie nastąpiło. Ce
lem znalezienia; środł ów i sposobów dłrt usu
nięcia nieodpoiwiedsni-ch stosunków i uzyazaŁia 
od wyższych władz w7 legalnej drodze pomocy7 i 
przedłożenia *m równocześnie dotj czących pro- 
fwsy-oyj, uitiwmvy7ł się wydział centralny i ko
mitet., ktć-re w stat Jt-ac-h. opiei a.ją się na przy
siędze na sztandar, ukazał}7 respekt, wtadzon. i 
dyscyplinę, i mają na celu postępy w armii. Ko- 
nKitel zaskoczyło więc bokśme, gdy członków 
wydziału uwięziono ł przeciw nim bez żadnych 
P0'wodów wy&tąpiono w drodze sądowej.

Gała armia oświadcza, że wytrwa w dybcypli- 
■nie, lecz pod nawtępującjTni warumkaata:

Natychmiastowe wypuszczenie na wolność u- 
więzionych, wprowadzenie z powrotem usunię
tych z urzędów, gwarancym, że nie nastąpią ża
dne represalia. oraz ie  armię o iie to możliwe 
będzie się traktowało z większem zainteresowa- 
niem i życzliwością, wrerzcie oficyalne uznanie 
wydziaiu i komitetu Komitet mtetamSt oświad
cza pod słowem honoru, że nigdy nie da po
wodu do braku dyscypliny, wolą, narodu usta- 
nowiomyan władzom nigdy nie odmuwi uznania  ̂
oraz ie  ma na .oku tyiko -aobro armii i ojczyE- 
m7. Armia prosi o zadośćuczynienie jaj prośbie 
i oczekuje jej w Koszarach wszystkich garnizo. 
nów całei Hiszpani* w eiągu 12 godzin

Madryt, 12 ^zeiwea.
(Biuro Reutera). Dato objąi misyę utworze

nia nowego gapineteu.

lista W in ili  da ressJsiteSD. •
(Tel. e. k. Biura k oresp )

Waszyngton, 12 ezerwc...
(Bi.iro R e u te ra ). W  nocie prezydenta 'Wilso

na dc rządu rosyjsł i-ego, ,w  ̂ ozonei przez ana- 
'bo&adora: ame^kańskAsgo -w Patorsburgu, Fran- 
‘Casa, między iwnoma pc.wiedana-no-

iWiofeec Wskioh <odwiedzm depuracyi amerj7- 
kańsklej w Rosyi calem omówi orna najwłaściw
szych środków współdziałano obu narodów, 
zmierzającego do tego, aby obezną walkę o 
wolność narodów dopraw dzić do pomiyślnegp 
ko u ca, prozy .dom; jeszcze raz stwierdza, jakid 
cele przyświecały Stanom Zjednoczonym przy, 
roizpoiczęciiu wojny. Ameryka nic szuka isasy- 
śoi tevj7toryainy7'cli, czy też powiększenia swe
go obszaru. Nie wałczy ona o  cele samolubne, 
lecz o  uwolnienie narodów od araku rządu 
autokratycznego. Klasy kierujące w Niemczech 
zaczęły niedawno proklamować również takie 
zasady wolnościiowe, ale czynią tc cyłfco dla 
siebie, dla własnych planów, odnoszących eię 
■do swej potęgi, Piainy te sięgają od Berlina; aż 
dc Bagdadu i dalej jeszcze. Jeden rząd za dru
gim wpływami swymi bez jawnych zdobyczy 
teiytoryalnych motał nici w oieca nietylko prze
ciw ko pokojowi i woirboścż świata. Sieć tę trze
ba zerwać, i.rzeba poczyr-ić zarządzenia, aby 
już nigdy pcnownic sieci nie zarzucono.

Rzecz prosta, że rząd amerykański stara się 
o osiągnięcie rękojmi, aby wojna skończyła sra 
przywro cenieni »:atatus quo ante*. Ale stan ten 
nateżj7 zmienić tak, aby zopobiedz temu, by 
kiedykolwiek znowu mogło się wydarzyć coS 
pooobnie strasznego. Wszelkie naprawy ko
nieczne musza byrć przeprowadzone ale we-Ka 
zasady, że nie wolno zmuszać żaanego naro
du przebywać pod panowaniem, którego nie 
chce, i żo żaden obszar me powinien zmieniać 
właśtieieła, chyba by zanewnić jego miesakań- 
com wolność. Wynagrodzenia szkód można żą
dać o tyle tylko, o ile jest ono zapiałą za jawne 
bezprawia,. Przywrócona może być tyiko baka 
potęga, której celom jest zapewnienie pokoju 
świata1 i przyszłego szczęścia narodów.

Dałej wolne narody powinny 
wę, któraby zapewniła pokój i sprawiedliwo ta 
nut łzy narodami. Braceretw' ludów u ii po<w7i’p- 
no "nadał nozostać cat-zym frazec-cm. Narod u 
muszą utwoirzyć czynną spoterano.; dla zabez
pieczenia swego życia przed napaściami potęgi 
autokratycznej. Dlatego cela możemy poświę
cić krew i mienie. Nadszedł dzień zwycięstwa 
lub poddania się. Jeżeli siły autokracyl zadają 
•nass rozdzielić, to nas nokonają, jeżeli będ iemy 
złączeni, to pewnem jest zwycięstwo, pewną 
•wiólnośe! która zabezpieczy zwycięstwo. Wtedy, 
można okazać się wspaniałomyślnym, ale an$ 
wówczas ani teraz nie wolno nam okazywaó 
się słabym i uronić z rąk choćby jedną rękoj
mię sprawiedliwości i bezpieczeństwa.

Odpowiedzialny redaktor:

MICHAŁ K O N O P I Ń S K I .
V* yćawca:

FUDOLF OSMAN.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym aziaie nie pochodzą od redakcji)

0  t ó M l l S  w S

Ps Micbal S liw lśski
Muhlbrunnstrasse

K IA O  „ L U B IC Z ”
UL. LUBICZ L. 15 (obok dworca osobowego 

tnż za mostem kolejowym).
Program od wtorku dnia 12 do czwartku 14 czerwci 

„ D Z I E N N I K  I L O N Y "  
dramat w 3-ch aktach. 

„ A B E C A D Ł O  M I Ł O Ś C I "
komedy? w 3-cn aktach. 5261

K i tf Ksmlf t? «SgnaJe M1 aeftsti
w n i y i t i i y  nr r le h e h s  oiaict?

4753,

I M
Szewska 5.

poleca w wielkim wyborze naczynia kuchenne »Sphynx«, wagi piec- 
malne i stołowe, kasy ogniotrwałe i kasetki podręczne, lodownia 
pokojowe i masarskie, oraz kosy i sieroy, po cenach naimzszLyoh-
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Nauczycielka
m łola. i  egzaminami, paszukujs 
młejsua nauczycielki, lekto* Ki, se
kretarki na wrkaeyo na w ie’ , /g ł o 
szenia ped Lipiec przyjmuje AJmin. 
„N. Reformy“ . 5225 i i

II
lub p o s a d y  poszukuję. Zglo-zeni 
j j d  A p \ c  -a  h is k u . 5218

Stude-n l
x VII ki. gimn., z dobrego domu, 
a n ijk a la .,, szuka oSpowicdniego za
jęcia na czas wakacyj na wt. Zgło
szenia pod „Na w ieś" przyjm uje 
A lm ia. „N  K»farm y“ . 6210 1 9

1® M  l i i !
przyj na ** zdolnego elektro mecha
nika i dozorcę jem u. Znoszenia 
przyjm uje kancciarya teatru, mię- 
Jsy godt 11— 12, codzienni*.

5224 1 3

Bo wynajęci*
na lipiao i s erpień umeblowane 
dwa (lub 3) pokoje, przedpokój, ku
chnia, łazienka. Wiadomość: uiica 
Długa 31, [ p. w prawo. 5235

M lO da '
sympatyczna, z dobrego nom a pan
na włidrj^ca językam i, z wyższą, 
muzyką i maturą, szuka posady to- 
wa.zyszki lub nauczycielki tylko 
w domu obywatelskim lub arysto
kratycznym. W iadomość: Lwów,
fi.iro octo zeń, ul. 3 Staja 1. 5, 
ł 'a  .Zofii S .“ . 5121 1 2

BkatyjaiB Ib spritSaiiia
? szafy 2 łóżka szafka nocna, 
stuł duży, rozkładany, na 12 osób 
i zegar, bijący godziny i półgodziny. 
Dl Smoleńsk ló , ofio., parter, Nr 
drzwi 1. Ó237 1 2

p s z c z e ln e g o , naturalnego, jasne
go lub ciemnego kapię każdą ilość: 
Zastrzegam sobie obecność przy wy- 
krząsan:o plastrów. Oferty do „L a - 
kiol“, K r a k ó w , ul. Karmelicka 15.

5239 1 4

Sezdziułne małżeństwo
poszukuje mieszkania, rłożonego z 
2 —3 po coi, z kuuhp.ią, z komfortem, 
zaraz lub później. Zgłoszenia: K. 
Frydman, ul, Lelewela 5. 5235 1 3

zaraz, duży, ładnie ameolowaay 
pekój, oświetl, eloktr. Ul. Senacka 
L 6, II p. 5164 1 3

Kupię rower
męski i (tumski. Księgarnia Spółki, 
■i. Bracka 2. 5208

Biuro i Szkoła pisania 1 pomnażania 
pism na maszynach

Halssay PaMsMef
K r a k ó w , F lo r y a ń s n a , >4

wykonuje wszelkie prac* szybko, 
itarannie i po oenach umia-ksws- 
zych. Kur3 nauki pisania 15 K. 

2058 19 24

Zfoty praski zeyarek.
Pelerynka czarna, strojna, d<a star
szej osoby, pUMwcikl czarne Nr 35 
'do sprzedania. 11. Biskupia 2, par
ter na lewo. od godz. 2 do 4.

5156 1 9

w dobrym stanie, o sile jednego do 
iw ócb koni fthpią zaraz. Zgłoszenia 
pod „ W la d y » la w ,; do Krakow
skiego Biura ogłoszeń, Kraków, ul. 
Dunajewskiego i). 5219 1 2

P e ż y e i M
dlapp. urzędników państwowych, an
to rom. i prof. gimn. za kOLdyktem 
•ałatwia najkorzystniej Eteprozen- 
tn< yo I ogulnego Tow. urzędników 
w* Lwowie, ul. Pańska L 8, 1 p. 

5175 1 0

P f f i l M l I
Inteligentna, z ukończoną 4 Inb 5 
wydziałową, doi.rze polecona znaj
dzie stalą posedę ^  wypożyczalni 
ks ążek. J. Gumplowicz Plac WW 
Świętych 6. Zgłosziui.i m. g. S 9 
rano, 5 o13

K t o  m a  w g y l e  
a n : e n i ? . « n ! a k a ?
Za furę węgla obowiązujemy 3ię 
żosta-rtz.i; codziennie mleka przez 
ea,y rok. „ L n i i !o !“ , K i-afeów , ul.
Karmelicka 15. 52f8

i opłacony 0- 
irzyma każdy 

na żądanie 
mój katalog 
główny, ze 
wie rający oko 
ło 4000 odbi
tek z zegarkami, złotem, 

srebrem instrumentów mnzycznych, 
przyrządów do golenia. Skrzypce 
ztudenckie i koncertowe K  12’— , 
14-— , 16 - ,  2 0 - - ,  25 — , 30 — 
i wyżej Dobre harmonijki K 8‘—, 
» 0 — , 12-— , 1 6 — , 18-— , 22— , 
Si) '—  40 ‘— , 50-— i wyżej W y
miano .jzw olona  lub zwrot pienię
dzy. W y sjii »  za pobraniem przez 
B om  w y s y ik o w i  o a n a  K o n r a 
da, <=. i h. dostaw y dworu, Brilx 
Nr L355 (Czechy). * 3469 8 10

5 9 M

do I kl. gimn, i  ieain. i klas wyż
szych. W zorowy kurs przygotowaw
czy do wszelkich egzaminów i ma- 
taky p id  kierow irctw em  prot. gimr 
Infermacye bezpłatr-e i wpisy oa 
g. 3  -  4 . ul. ir ilt  la ł o w c k le g o  14, 
II p. (Loozna Karmelickiej).

316 } 1 6

KUKS B O M
25x30 cm wiązek opałowych 
sprzeda Księgarnia Podhalań
ska. 5120

liz ie w cz y i: k ę
2-mieui^ozną, wyznania rzym. k a t ,
dam za łw o.ą zamożnej i uczciwsi 
rid jin ;e ohrzesć. Zgłosz. list. pod 
,D zieck O ‘ ‘ przyjm uje Administr. 

„N Reformy". 6205

P A TE N T
d o  s p r z e d a n ia  z s r  n ,  z zakresu 
obuwia. Zgłoszenia pod S, J. J. 
przyjmuje Admin. „N. Reformy".

5223 1 3

tylko na biuro, mieszkanie, składa
jące się z 10 dnżyob pokoi z przy- 
należnośoiami, w śródmieściu, od 1 
października. W iadomość: ul. Lone- 
rowska 10, I p, 5221 1 3

SSoiGOSZV piSSUKŁI 
U  f i  ą

S k ła d  fo r t  H e le n y  S m o la r 
s k ie j.  Ul. W o ls k a  7 . 5230 1 3

Sfcsw aekl
Dzieła 10 tomów, opr. w czerw, 
skórkę, sprzedam za 120 K, Zgło
szon a  pisemne pod S R m a e k f  przyj- 
m u 'o Adm inistracja „N. Reformy". 

5207 1 2

Realno^ pietiw a
narożna, na Zwierzyńcu, do sprze
dania. Wiadomość ul. Rilarecka 
1. 19/1. 5214 1 2

H
2 3 0 — 3 0 0  m o r g ó w ,  w środkowoj 
lab zachodniej G alicji zaraz, Po- 
średni-two niedopuszczalne. Oferty 
pod „N e w a  L o  o r m a  przyjm uje 
Admin. „N  Reform y". 5217 2

i B r !
poszukuje Jan Dębski, Kra 
ków, ul. Czarnowiejska 72. 

49-20 5  o

Willi Harpia
w  L‘ v y i a ż i j y - ^ d : r o i a  wynaj
m u je  (izrael.) pokoje z uŚrzy- 
ssaniem lub bez. Panienkom 
bez rodziców zapewnia sio 
troskliwą opiekę. 5114 8 5

raalnnść z domem mieszka'aym o 
8 ubiiacyach, z piw nicą, stajnią, 
chlewami, kurnikiem, szopą, wo
zownią i spichlerzem, z jadno-mor- 
gowym ogrodem w malowniczem, 
gorskiem m iasteczka, polożonam 
naa rzeką '-'opradem w powiecie 
Nowy Sącz. Budynki bardzo dobre, 
sgród warzywny i owocow y. Dług 
hipoteczny 4000 K  na 3J/0. Rena 
35.000 K Zgłoszenia pod „35“ 
przyjmuje Adm inistracja „Nowej 
Reformy". *1855 2  0

S z k l ą
taflowego, wsze kiego rodzaju do
starcza po cenach umiarkowanych 
A, J Feldmana, w Podgórzu ulica 
Józefińska 1. 4175 11 15

Sprzedam
z powodu wyjazdu garnitur t e n i 
sowy, nowy, angielski, biaty flane
lowy, na jedwabnej podszewce i 
kamasza bia łe .  Oglądać C odzienn ie  
można od godziny 10 — 12 rano i 
4 —6 po potulniu. Ul. W olska 19, 
Rensyon, II p., na prawo, bilet na 
drzwiach E. 0 . 4732  ą e

Kupuję
garderobę męską, używaną Napisać 
korespondsntkę do L. Scbro-iusa, 
Kruków, Szeroka 22. 4943 7 10

%«pą
n ą - c t o i a s t

1) folwark (w pobliżu miasta po 
wiatowego), o dobrej glebie, z ob
siewami, wartości okoio 70,000 K, 
z wkładem 35.000 K. Dobre bu
dynki warunek. 2) Obszerny dom 
mieszkalny (willę) w mieście po- 
wiatowem, ze Bzkułami średm eui, 
'ub na przedmieścia, z dużym sa- 
uom i ogrodem, ewentualnie z k il
koma morgami pola, wartości około 
40.000 K z wkładem do 30.000 K. 
Zgłoszenia z dokładnym opisem, 
podaniem powierzchni grnntc, cię
żarów i ceny kupna pod „A gro
nom", Bielsko, ul. K olejowa I 2, 
Biuro dzienników, Adolf Schwalbo.

6139 3 6

Sierotą 
przystojna, inteligentna, poszukuje 
posady, jako nkspedyentka w dziali 
medycznym lub galanteryjnym. Po
sadę może objąć zaraz. Zgłoszenia 
pod !h 8. przyjmuje Adu.in. „N. 
iteformy". * 4977 5 6

Magistra farmacyi
l  p r a k t y k a n t a  (mężczyzn) po
szukuje a p t e k a  G r a j e w s k i e 
g o  w  K r  a k o w i e .  4976 4  6

b t ł r i n i i u i  zaraz uo A g en cji Tow. 
“  W-iaj. Ubezp., p’ ac Szczepański 
1. 2, pani* -ta , ja to  pomocnica biu
rowa, z ładnom pismem. Zgłoszenia 
między 3 a fl popot. 6071 3 3

Kupię
średni majątek ziemski gleby pierw
szej kissy z wklaaem 70 do 10 
tysięcy K. Zgłoszenia przyjmuje 
aaministracyo „N. Reformy" pod 
„Gotówka". 6109 3 3

Z a r z ą d u
żonaty, bezlzietny, wolny od w oj
ska, lat 53, ostatnio Int 16 zarzą- 
ćisał większym folwarkiem, poszu
kuje posady zaraz. Za pośrednictwo 
zapłaci dobrze. Adresować: Rola, 
poczta Skawina. 6135 2 3

M i  i i i j y
posznknje zajęcia w godzinach po
południowych. Najchętniej przyjmie 
robotę do domu. Zgłoszenia u firmj 
Leopold Stupka, tu. T.ubici 22. 

6136 2 3

uu sprzedani?
płaszcz, bluza, parę ubrań i zai znt- 
ki Oglądać można u Górki, Miko
łajska 24. Tel. 3037. Ubrania do 
odsprzedaży przyjmuje z grzeczno
ści. 5137 2 3

2 pokoje
nm«blowane zaraz do wynajęcia. 
Kremerowska 14, I p. 5116 9 3

F o f i w k m ą
panny izraelitki do dwóch ohłopczy- 
ków 4 -  6 lut na czas wakacyj. 
Zgłoszenia Długa 22, I  p,

5141 9 3

FryzyerKa damska
czesze w abonamencie i  na zamó
wienia Lubicz I. 40, parter,

5145 2 i

Sypialnia
tanio do nabycia. W iadomość: nl. 
Bonerowska 1. 9, I p., na prawo. 

5151 2 i

u c z n i u  z początkami prakty
ki w zakładzis fotografie?! yno. 
Zgłoszenia n fotografa P o k a -  
n i a k a  v t  Ż y w t u .  5150  2 #

zdoiuej i zaufania godnej s i ł y  
B i u r o w e j  do samoistnego za
łatwiania polskiej korespon
dencji 1 pomocniczego pro
wadzenia kasy fabrycznej. — 
Język niemiecki w słowie i pi- 
ćmia potrzebny. Oferty wno
sić należy do fabiyki cemen
tu, Tom-, akc. w  S z c z a k o 
wej ,  5127 2 3

m ożliwie ze stenografią niemiooką 
łtiajdsio natychmiast posadę. Ofert? 
z podaniem wym agań p«'1- krytkst 
pocztowo 82, Kraiców. 6115 3 3

Dom
jednopiętrowy.

z oficyną, w dziel. X I, do sprze
dania. W iadomość w Dębnikach, 
ul. Barska 1, 4, u stróż*!.

6108 2 6

SR r c m ^ a  p a n ie n k a , z ukończo
ną 4-tą ,VU wydziałową, umie

jąca szyć, poszukuje posady ekspe- 
dyentki z całem utrzymaniem. 
Zgłoszeni:: pod: „Skrom na" przyj
mują Adm inistracja „Nowej Re
formy 'U 5140 2 3

Pokuj umetowaiły
kawalerski do wynajęcia, ul. Bonę- 
rowska 1. 9, I p., na prawo.

5154 2 3

Ł fO L c y p te L i a d w  o k a c k i ,  z pra-
4 wen. substytucji, poszukuje uo- 
sady. Zgłoszenia: I)r Kika, Binrc 
ogłoszeń Seboiewskiego, Łwlw, ul. 
3 Maja t  6. 6158 2 2

AtOWEii
damski tanie do sprzedania. V ia- 
domość: ul. Krowoderska 47, II p. 
na pr«wo. 5165

P il’sa
małe używana, do sprzedania. R y 
nek 19, III p „  #d 10 — 6-tej.

5161 2 3

fljJSTyuazy n r z ę d r ik  administr-,- 
”  cy^iy (skarbowy) przyjmie chę

tnie adm inistrację i  bam ienioj lub 
kilku w Krakowie. Zgłoszenia pod: 
B. Ł. przyjmuje Aiimi i. „Nowej 
Reform y". 5166 2 2

Zakład fryzyjski.
Stanisława Niemirowskicgn, Kra
ków. ul. Karmelicka 21, posz.ikni" 
2 pomocników: męskiego i  dam
skiego. 5107 2 3

W FSotse m a łż e ń s t w o  poszukuj* 
AarB 2 pokoi z knohnią, łaz;enką, 
elektryką, niedaleko planf. od 1-go 
października luń wcześniej. Zgło
szenia pod: J. KI. pizyjm nje Ad,n. 
„N . Reform y" de 30-go czerwca,

L 5171

rfBszęna 4o pl*arJ«
Mercedes", nowa, jest do sprzeda- 

aia. Oglądać można w Adm. „Krsr 
kansr ZeIŁang" m .ędzTgodz. 9— 11 
i 3— 5. 5189 2 2

Hdr wyn:-jęcia zaraz przy ul. Bra- 
ceie j 6, III p. — W  w illi w  Poroni
nie de wynajęcia po*ój na piętrze 
dla jodnei eseby. W -adom ość Kra
ków, Braoki 3, III p, 5180 2 3

FBlWh
około 36 morgów, z pięknym dwo
rom i buaynkami gospodarskimi, 
położony blizko Krakowa, zamienię 
na większy majątek z dopłatą. Zgło
szenia pod: „Folwark 100' przyj
muje Admin. „N. Reformy*

518i 2 3

Do sprzedania
książki lekarskie i prawnicze, szafa 
na lekarstwa i  kilka przyriądów 
Lekarskioh. Garbarnia o, 1 p., od 
12 — 1 i  3— 4 uopol. 5158 2 3

Tamburowsois
barty maszynowe i ręezne wszelkiej 
konfoteyi u. a tn e j i sukien wyko
nuje yuitowni*,, BtaraŁaio, termi
nów i , po przystępnych cenach, 
EJ f c a a m ln g s r , w irakcw ie. c l. 
Miodowa 6, i i  p, 5170

O b m z w ,
i cLT*oła sztuki

sprzedaje

S a liii Sztuis P lflm iili
Eżakówr w!. SzczspaisbA 7, I p.

Lokal otw eity  codziennie od godz. 11— 7 wieczorem, 
dziele i święta od godz. 11— 1 pr poł.

— W  nie- 
5292 1 5

M i i i i n l s t r r a  © W s z y ć  h mt
w Gaiicyi zachodniej posznknje od 1 łipca 1917 rutyno* 
w arego  k&moństy i a: ch i^ ia iy , umiejącego piaać b e-
gle na maszynie. Zgłoszenia z odpisami świadectw i poda
niem warunków do biura dzienników Hopcasa i Salomonowej 
w Krakowie pod lit, R. S> T. Nienwzg.ędnione pozostaną 

bez odpowiedzi. 6103 2 3

sypialnia pojedyncza, fotel na biegunach, rower męsui i ścianka do 
przedpokoju tanio do sprzedani* w 6190 2 3

Siali Ł3m*'?*rlDL!» iraslio 5.

zasługujące dzięki swemu społecznemu stano
wisku na zauianie, znaidą zajęcie jako inka
senci pod korzystnymi warunkami.

Stała posada na przyszłość nie wyklu
czona.

Zgłoszenia pisemne należy przesyłać per 
express do Admmistracyi »Nowej Reformy* 
pod „ T o w a r z y s t w o " .  - 5209  2 3

Nr in*. 14/16/17. 6241

MAŁA. Ł I € ¥ T A C W « f ) ¥ A
e k. Sąaa powi&tnrogo cywłlaego w Krakowie, 

Elisa św. Toiłsasia L 29.
We środą dnia 13 czerwca 1317 r. i w dnia następnt c go

dzinie 9 rano będą sprzed tne-
A p a m t  plw ssy, SAJSFtki z a s ta w n ic z e  n a  
r ó ż n e  w y r o b y  z o  s ł o t a  I sre? jp a v c r a z  
si°e5iss*ie isaczym le s t o ło w e ,  z ło ty  ł a ń 
c u s z e k  n io s k i  I z f c t y  ła ń c u s z e k  i z e 
g a r e k  d a a a sk i, p ie r ś c io n k i  i r ó ż a e  

k o s z t o w n o ś c i .
Kraków, dnia 11 czerwca 1917.

Bliższe szczegóły na tablicy przed Hala nmieszczore.

I  I n t e l

i pracy organizacyjnej, w szczególności urzę* 
dnioy, nauczyciele, zwolnieni oficerowie i t. a. 
mogą znaleść intratne zajęcie, nie przeszka
dzające dotychczasowemu zajęciu. (Stała po
sada na przyszłość nie wykluczona).

Zgłoszenia pisemne należy przesyłać per 
express do Acimmistracyi *Nowej Reformy*: 
pod „T ® W ® r® 5^ tw © ". 520& a s

p rzyfm is  sil*
Zgłoszenia z książką robotniczą u K . u. k. Garn, 

Grossmenage w Podgórzu-Zabłociu 4 5240

C. t  tetrpc|i fm Ł$Wdów f Sierot
pod f f l M ź s i p  PratóRtorufpin ich Cesm kidi i KrtHoDKłacłi AiiotioisMcfi Hotd

Cesarza Knroii i Cfsarasuel Zyty
przyjmuj e

4821 6 o

H  w i r t  i i

o) formie uttezpleatnla m is&dsnla leiffirsKiejo.
1. Ubezpieczyć można każdą osobę w wieku 18—55 lat, t a k ż e  © S ice rtfw  i żołnierzy,

będących w polu.
2. Na wypadek śmierci ubezpieczonego, otrzymuje subskrybujący n a t y c k lu l ia s t  ubez

pieczone obligacye VI pożyczki wojennej bez obowiązku dalszego płacenia premii, w każdym 
razie zaś po upływie 15, względnie 20 lat.

3. Premia subskrypcyjna za 1000 K przy ubezpieczeniu na 20 lat wrynosi rocznie 35 K, 
półrocznie 17 K 85 h.

4. Nie płaci się żadnych ubocznych dodatków' ani należyiości.
5. W razie zaprzestania płacenia rat premiowych, wpłacone i*at^ n i c  p r z e p a d a j ą ,

lecz subskrybujący otrzymują stosunkową r ó w n o w a r t o ś ć  w pożyczce wojennej lub gotówe«

przyjm ują także c. k. Starostwa, o. k Urzędy podatkov. o, L rzęd} gminne i parafialne, Banki 
i Kantory wymian, jakoteż Filia c. k. Funduszu w Krakowie, gmach Starostwa lub uiica

św. Marka 1. 20 II p.

rsc_ ...SSESSBasG"-'*- ,

EZOrZE-KEGJIASHS
* ńłnźszą praktyką, poszukują po
sady zaraz. Zgłoszenia poa: „Zdol
ny" przyjmuje Adsnrnistr. „N. Ro- 
fermy". 5195 2 5

Pokój umeblowany
frontowy, orobne wejście, zaraz do 
wynajęcia. Starowi-lna i. 44, I p. 
Objaśni stróżowa. ,5183 2 2

YoraiiBSi ,er 1" S -Iia , ‘ kraków, nl. 
Andrzeja Potockiego l. 1, poszukuje 
z dni?m 15 go d. m „ ewentualnie 
1-go lipea b. r., praktykanta oraz 
parny binrowej z pięknem pismem. 
Oferty nieuwzględn one pozostaną 
bez odpowiedzi. 5187 2 4

P a n i e

i  s i i j ę i s c K j j r z ą j i
znajda zaięcie. Jasna 7, ofic., If p., 
drzwi U , od 11 — 12 r 5191 ?  3

„UUilli JJVi.
(%v Kuźnifiach) z jazdą, jest 
do zamiany. Odnośne zgłosze
nia na misjscu. 5196 3 3 ‘

Ł ó ż k o
z materacem sprężynowym i nocny 
stolik dębowy o:az pnrlyery do 
sprzedania. Ui. Dług* 6, 111 p, 

5192 2 2

hmW i  I  kopsa
zaraz realności w Wielkim 
Krakowie, lub v. pobliża, ewen
tualnie niedaleko stacyi kole
jowej: wymagany jest dom 
mieszkalny, budynek gospo
darczy, oraz okoio S—20 iUOR- 
,JÓW gruntu, ile mo ności w 
jodnym kaó'ałkn przy ćomn. 
Zgłoszenia przyjmuje EfS* 
kuwskie Biura 
ióraków, ul. D u^ajs?jskis- 
g O  1. 9 .  5198 2 3

s e k r s fa r z p , s a r ią ^ o y , h a s y e r a  
lnb b n s h ir ltsra  poszukuje pensye- 
nistu wojskowy z działu admini- 
strccyjuo-rachunkowego, wieloletni 
kierowai-ic kancelaryi, energiczny, 
biegły korespondent polsko-niemie
cki. Na żądanie ka::cva. Zgłoszeni* 
pod , P B B ły o tó s ts  6 2 “  przyjmuje 
Admin. „N Reformy". 4862 2 2

1? p s s y w  l i t a f
Karmelicka 8, 1 p., pokoje od 10-go 
czerwca de wynajęcia. Obiady na 
miejscu i na miasto. W  abonamen
cie opust. 5117 3 3

4«gl

Simo pośrednictwa
M. Niewiadomskiego

Kraków - G o le b :a 14
kupno, sprzedaż, dzierżawa dóbr 
3281 i realności. 16 15

p o m o c n ik  k s ię g a r s k i  (inb po
mocnica) z nraktyką księgarską, 
ewentualnie na parę godzin dzien
nie. J. Ilopoas i t Salomonowa 
w Krakowie. 5202 2 2

A p t e k a

od I-go września b. r. do wy. 
dzi ;rżawieniit. — Zgłoszenia 
przyjmuj' wLśeicW A. Jk 
sirsf-osLi w Usirzykack
B o S a y c h .  5165 2 6

umiejącej biegle pisać na maszyr.I* 
Tlndeiweod poszukuje się. Bliższy 
adres w Biurze dzienników i ogło
szeń Maryana lin  pozy ca Kraków, 
nl. JagieUeń»ka 7. o003 6 *

N afta , tp fry tu ś
niepotrzebne temu, u kogo jest w kuchni 

patentowany szybkowar

SFKPLEK ii
>9

najprostszy 1 najoszczędniejszy aparat d* 
gotowania na w ę g i e l  d r z e w  my 
i brykiety lnb węgiel kamienny. — i>« 
nabycia w sklepach żelaznych oraz a fin»

/ Jan Kwiatkowski, Zwierzyniecka; Wystaw 
Ligi P. P., Straszewskiego; Związek ekonom., Szewska i Ł i 
Gen. Zastępstwo: ’ir ak**w, ul RadziwiSRowskii 2 .̂
Telefon 1013. 502C 4 10

P a r c e t a j c y a
4 0  tn O v u ó v , w W ieli im i przy W ielkim  Krakowie. Parcel'* pofoton* 
są przy gościńcach, przy rzece W iśle i BUłusze, słoneczne, sucha, na
dające się pad bu-iowę fabryk, will i t. p. Stncya kolei blizk*. Grunti 
są U ijdtajne z podkładem gliay. Bliższych wyjaśnień udziela p. Jó*«f 
Janiszewski, Kraków, ni. SiDeloń3k» 1. 21, od godziny 1— 3-eiej

4738 7 10

S w ę d z e n i e  
P o Ć C i f i i e  3S21 13 60
O p a le n ie  
■Łuski s k ó r y  
Św icrizlr I Iftszafe  
C k o r o k y  s k ó i-n e  
W r z o d y ,  ^ u c h U n e  i  r a n y

Nis braa z: i jest zupełnie bez woni

Mały tygel 3 K, duży 6 K. Tygiel fumilij iy 9 K. — Naleźąće 
do tego mydło jałowcowe K 4 — _

G e r o  S a n a o r , tip ie k a rz , N iagykoros T 7 .

Pierwszj wiedeński koncesjonowany skład

G £ 2 & a r i 9 C h . t * o x e j j !
t&kie wazolkic^o rodEiija nprsęi ha kani© n *  zawaso na składzie w bar* 
dso wielkim wjborzu. K a r o l  lU flbO T; 1I„ prat’3fcłbraa*? 71
hotel Nordb&hn. T el. 44.40»». Poiąd. korii?. w języka niem. 131 69 u

Z  d r u k a r n i  L i t c r t r k i t j  w K r a k o w i e ,  u l i c a  J n d :tB l3 i)4 sk a  L  1 0 .

L ic y ia t s r u  k o s z t o o i s o ^ c l .
Na skutek zarządzen;a c. k. iSądn powiatowego 

nego w Krakowie z dnia 1 czerwca 1917 r. L-cz. A. X !i 174/lj 
dokonaną zostanie: 

sprzedał z wsluej ręW lab w drodze lieyTacyi 
kosztowności i sreber stołowych, pozostałych w spadku pt 
ś. p. Anieli lir. P o t o c k i e j

Kosztowności te i srebra oszacowane zostały sądowni- 
na blisko 14.000 koron. (

Sprzedaż nastąpi w całośu lub co do poszczegó:uycl 
przedmiotów. .

Przedmioty te oglądać można w dniach 13) 14 i lb 
czerwca 1917 roku w biurze I)r& Stefana Góry, zastępcj 
c, k. notaryusza w Krakowie ul. św. Anny 1. or, 5, w g°i 
dżinach od 10 do 1 przed południem i od 5 do 6 po rCtn 
duiu; tan.że wglądać można także w elaborat azacunkowy, 

Sprzedaż nastąpi w ten sposób, że chąć km’11, in̂ ł 
jący zeznają swą ofertę w powyższych trzech dn>acn dj 
protokołu i złożą do depozytu w adynm  w kwocie, wynoszą, 
cej 10°/0 ceiy szacunkowej

Reszta ceny ma być niszczoną w gotó ^  ,v Uąop 
jednego tygodnia po otrzymaniu wiadomości o za wierdzeni  ̂
sjtrzedaży przez c. k. Sąd pertraktujący.

Wadynm zostanie wliczono w cenę kupna, a w raau 
niezatwierdzenia oferty przez Sąd, zwrócon"i< natychmiast 
właścicielowi. Niedotrzymanie oferty lub me z ^*euie resztj 
ceny w oznaczonym terminie pociągu pizepadek wadyu^ 
na korzyść masy spadkowej. . ,

Niżej ceny szacunkowej oferty me D_Quą przyjęte.
Chęć kupni, mający mt>F oznaczyć termin, co nap 

mniej jednomiesięczny, po ktńrym oferta przestaje ich_wiąza  ̂
W amn 17 czerwca 1917 r- Przyjmowane będą na4 

oferty, ieanai bez wglą*> w przedmioty, oraz w cud?j 
oferty, poczem nasta,pi rozs "gnięcie sądowe.

C. k. Noraryusz jatco komisarz sądowy 
Sr Ŝtelaa 

dekretem c. k. Sądu krajowego w Rra 
kowie z dnia 11 łipca 1916 r. Pr. 250i 
mianowany zastępca c. k. Notaryusz* 

5226 w Krakowie.

Asaira drukami L. K. Oimkl., >


